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Rocznik XLVI. 
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o 
1. 

·wiadomo, że, po wykonaniu triangulacji wśród punk­
tów zaznaczonych na terenie jakiegoś kraj u, wyraża się 
często jej wyniki, t. j. sytuację owych punktów na przy­
jętej elipsoidzie odniesienia, nie w formie długości i sze­
rokości geograficznych tyeh punktów, lecz w formie jakichś 
spółrzędnych prostokątnych płaskich (x i y). Wartości 
spółrzędnych x, y, jakie przypisujemy różnym pu11ktom 
znajdującym się na leżąceJ'" w obrębie naszego kraju części 
owej elipsoidy, są to w rzeczywistości spólrzęclue ich 
obr a z ów uzyskanych przez jakieś (rachunkowe) odwzo­
rowanie tej części elipsoidy na płaszczyznę. Posługujemy 
się koncepcją takiego odwzorowania jako środkiem po­
mocniczym zwykle już w trakcie samego obliczania wy­
ników trianguln ej i (z wyjątkiem przy obliczani n sieci trian­
gulacyjnej pierwszorzędnej), również operuje się takiemi 
s pólrzędnemi we wszelkich zadaniach rachunkowych zacho­
dzących w związku z pumiarami katastralnemi i t. p., -
stosując dzięki temu do rozwi,hzywania tych zadai1 formuły 
geometrji .płaskiej, a więc najprostsze; wreszcie i db 
kartografj i oczywiście nie z bę, l ne są s półrzęd ne płaskie. 

System jednak (t. j. prawo) tego odwzornwania, 
w jakiem wyraiarny spółrzędne punktów geodezyjnych, 
jest w różnych krajach przyjmowany rozmaicie. W no-w­
szych czasach słusznie wprowadzono (lub wprowadza się) 
prawie wszędzie do celów geodezyjnych rozmaite odwzo­
rowania wiernokątne. 

Pierwszym, zdaje się, który tak uczynił, był Gauss, 
który wprowadził do opracowa11ia triangulacji Hannoweru 
8pólrzędne prostokątne płaskie oparte na p8',vnem odwzoro­
waniu wiernokątnem swojego pomysłu. \Vogóle odwzoro­
wanie wiernokątne elipsoidy na płasz<.5zyznę jest w zu­
pełności określone, jeśli podane jest prawo, wedle którego 
odwzorowywać się mają punkty jakiejś jednej na elipso­
idzie leżącej linji. Otóż, odwzorowanie hannowerskie 
Gaussa jest określone tym postulatem, iż południk obrany 
za zasadniczy (centralny) dla odwzorowania danego kraju 
ma się odwzorowywać jako linja prosta (którą przyjmu­
jemy za oś x-ów) i obrazy punktów tego południka mają 
mieć wartości odl·iętych równe odległościom owych punk­
tów od równika, mierzonym po południku. Oczywiście, 
zapomocą jakiejkolwiek reguły określi się pierwotnie 
jakieś odw:i:orowauie, można następnie wprowadzić równo­
mierne skurczenie (lub rozciągnięcie) obrazu we wszystkich 
kierunkach w ja kimś dowolnie obranym stopniu; cd wzo­
rowanie przez to żadnej ze swych cech geometrycznych 
nie traci, w szczególności nie przestaje być odwzorowaniem 
wiernokątnem, jeśli niem było; zyskuje się zaś nieraz 
korzysti1iej sze rozmieszczenie wartości liczebnych stosunku 
powiększenia (11) w różnych częściach kraju, a zwłaszcza 
to, iż maksymalna w obrębie danego kraju odchyłka bez­
względna tego stosunku od liczby 1 będzie mniejsza, niżby 
oyla bez tego skurczenia. Stosowano ten prosty fortel 
także i przy wprowadzaniu w różnych krajach spólrzędnych 
Gaussowskich. 

Z innych zaś rodzajów udwzorowa11 płaskich wiemo­
k:ltnych do celów geo~ezyj ~ych najbardziej rozpowszech-
1none s,~ odwzorowarna wrnrnokątne stożkowe (bądźto 
oparte na stożku Rtycz11ym do elipsoidy wzdłuż jednego 

równoleżnika, bądź też od wzorowania 
Gaussa), przyczem znów gdzieniegdzie 
wiednie skurezenie. 

Przed kilka laty inżynier francuski H. Roussilhe, 
szef Służby Odnowienia Katastru, zaprojektował - i na 
zebraniu sekcji geodezyjnej Międzynarodowej Unji Geo­
dezyjno - geofizycznej w Madrycie r. 1924: przedstawił 1) -

nowy system odwzorowania płaskiego wiernokątnego 
elipsoidy, który nazwał odwzorowaniem jej stereogra­
ficznem. Można je opisać tak, że jestto odwzorowanie 
wiernokątne określone warunkiem, iż punkty południka 
ebranego za centralny mają się odwzorowywać na osi 
x-ów, i to w tych miejscach, w którychby się odwzoro­
wały, gdybyśmy ten południk najpierw odwinęli na po­
łudnik kuli stycznej do elipsoidy w punkcie centralnym 2) 

i mającej krzywiznę równą średniej krzywiźnie elipsoidy 
w tym punkcie, a następnie z kuli odrzutowali go po· 
prostu stereograficznie na płaszczyznę styczną do niej 
w tym punkcie (przyczem rzut tego południka byłby przy­
jęty za oś x-ów). Odwzorowanie Roussilhe' owskie, z zasto­
sowaniem skurczenia o n\-0 , zostało już częściowo wpro­
wadzone w katastrze francuskim. Posiada ono duże za­
lety w zastosowaniach tak kartograficzHych jak i rachun­
kowo - geodezyjnych, zwłaszcza dla krajów, które nie mają 
wybitnej rozciągłości w jednym kierunku. 

\V Polsce, sprawa wyboru odpowiedniego od wzoro­
wania do celów obliczeń geodezyjnych jest - o ile mi 
wiadomo - od dłuższego czasu przedmiotem rozważa{1 
Oddziału M_ierniczego Ministerstwa Rob. Publ. Z drugrnj 
strony, W 03skowy Instytut Geograficzny w \Varszawie od 
paru już lat zajmuje się kwestją wyboru dla Polski od­
powiedniego odwzorowania do celów kartogr~cznych, 
a mianowicie dla polskich map wojskowych; przytem 
uważa jako warunek konieczny, iżby odwzorowanie było 
wiernokątne, i tylko

1 

jedno dla całego kraju. W r. 1925 
major K. Jankowski w książce p. tyt. "Rzut i układ karto­
graficzny dla polskieh map wojskowych z siecią kilome­
tryczną" zaprojektował zastosowanie odwzorowania typu 
Lamberta - Gaussa, z 1110dyfika,cją, która (choć w książce 
tej wprowac1zona zapomocą innych określeń) jest w rze­
czywistości poprostu skurczeniem równomiernem orygi­
nalnego odwzorowania Lamberta -Gaussa o 0·04¾. 
W piśmie, jakie w związku z kwestją wyboru odwzoro­
wania dla polskich map wojskowych wysłałem do W oj sk. 
Inst. Geogr. w lecie r. 192G (piśmie nie publikowanem), 
rozpatrzyłem porówna w czo, pod różnemi względami mo­
gącemi mieć znaczenie dla map wojskowych, trzy rodzaje 
odwzorowań, w zastosowaniu do terytorjum Polski: mia­
nowieie odwzorowania, typu Lamberta - Gaussa, od\vzoro­
wanie Gaussowskie (hannowerskie), i odwzorowa11ie 
B:oussilhe' owskie. Okazało się, że z pomiędzy nich wszyst­
kich od wzorowanie Roussilhe' owskie, przy odpowiednim 
wyborze punktu centralnego i odpowiednim stopniu skur· 
czenia, daje nie tylko najmniejsze odchyłki stosunku po-

1) ,,Rapport sur les procedes de calcul en coordonn{·es rect­
angulaires et snr les systemes cle representatiou plane de l'ellipsoicle 
applicaLles a la triaHgulation". Paris 1!)24. 

2) t. zn. punkcie, który ma się odwzorowywa<~ na pocznte1, 
nkładn spólrr,ędnych prostokątnych płaskich x, y. • 
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większenia od jedności, ale także i pod względem różnych 
innych cech daje wyniki częścią znacznie korzystniejsze 
niż można osiągnąć przy tamtych odwzorowaniach, częścią 
przynajmniej nie ustępujące im. Do podobnych wniosków 
doszedł także kpt. F. Biernacki z W oj sk. Instytutu Geogr. 
w arty kule drukmvanym w N rach 5 i 7 Przeglądu 11Iier­
niczego z r. 1927, p. tyt. n Odwzorowanie Roussilhe'a i próba 
zastosowania jego metody do obszaru Polski" 1). 

·wreszcie, w lecie r. 1927, ·wojsk. Instyt. Geogr. roz­
pisał ankietę w kilku różnych aktualnych dla jego przed­
sięwzięć kwestjach, a między innemi w kwestji wyboru 
odpowiedniego odwzorowania, ograniczając w niej dyskusję 
do trzech wyżej wymienionych odwzorowań. Odpowiedzi 
na tę ankietę zostały następnie przezeń opublikowane 
w kwartalniku Wiadomości Służby Geograficznej, zeszy­
tach 3 i 4 z r. 1927. Wśród nich, odpowiedź moja, jest 
głównie po-wtórzeniem przeważnej części wspomnianego 
już wyżej mego pisma z r. 192(j (nie publikowanego) ; 
z innych opinantów jedni oświadczyli się również za od­
wzorowaniem Roussilhe' owskiem, drudzy zaś przeważnie 
za odwzorowaniem Lamberta-Gaussa. [Przy tern ostatniem 
od,vzorowaniu jednak nie da się uczynić zadość postula­
towi W oj sk. Instytutu Geogr., aby odchyłka stosunku po­
większenia od jedności nigdzie w obrębie Polski nie prze­
kraczała 10

1
00]. 

2. 

Celem mrneJszego artykułu jest zwrócenie uwagi na 
to, że istnieje i opracowane jest inne jeszcze odwzoro­
wanie, które dotąd, zdaje się, mało ściągnęło na siebie 
uwagi i nigdzie nie było za-;tosowane, a które - zupełnie 
tak jak odwzorowanie Roussilhe'a - nadaje się wybornie, 
tak do celów geodezyjnych (t. j. rachunkowego opraco · 
wania triangulacyj) jak i kartograficznych, dla krajów, 
które - jak np. Polska - nie są rozciągnięte wybitnie 
w jednym kierunku, 

J\lam tu na myśli od wzorowanie podane pierwotnie 
przez Gaussa (w jego spuściźnie) a opracowane szczegó­
łowo przez Kriigera w rozprawie p. tyt. n Z ur stereogra­
phischen Abbildung" w r. 1922 2). rrak to odwzorowanie, 
jak i Roussilhe' owskie, nie jest wogóle żadnym rzutem 
elipsoidy na płaszczyznę; w przypadku jednak granicznym 
(ekscentryczność = O) stają się oba z sobą identyczne, 
przechodzą mianowicie w zwykły rzut stereograficzny 
kuli na płaszczyznę styczną w punkcie centralnym; i ta 
jedynie okoliczność może usprawiedliwiać poniekąd ich 
nazwę. s~ldzę jednak, że właifoiwiej nazywać je tylko 
,,quasi - stereogra:ficznemi". 

Wiadomo z teorji powierzchni, że jeśli rÓwllania 
jakiejś powierzchni są przedstawione w formie nJ>ara­
metrowej" 

J x = F (u, v) 
.
1 

y = </J (u, v) 
z= lfl(u, v), 

1) Przy tej sposobności ąhcialLym ~prostowl'le małą omyłkę, 
która. wkradła się w jednej z zawartych w artykule kpt. Biernac­
kiego wzmianek o mojem piHmie z r. 182G do ·w. I. G. Powiedziano 
w nocie na str. 11 (!)1·zc,rJI. Jliern. Nr. 5:, iż w piHmie owem wy­
kazc1lem, że przez zastosowanie do odwzorowania Lamberta-Gaussa 
skurczeni.a nie o 0·04% lecz o 0·05¾ mozna projekt mjra ,Jankow­
skiego polepszyć. W rzeczywistości nadmieniłem w owem piśmie, 
że przez zastosowanie innego stopnia skurczenia, niz to, jakie 
tkwi (implicite) w projekcie mjra Jankowskiego, osiągnęłoby sig 
było o wiele mniejsze odchyłki stosunku powiększenia od jedności; 
nie podałem jednak w tym z.viązku liczby 0·05%, i wog-óle nie wy­
mieniłem liczbowo, jaki stopiei'1 skurczenia dalby odchyłki naj­
mniejsze. Byłoby to (w razie zachowania tych samych dwu równo­
leżników podsta,vowych) skurczenie o około 0·15"/0• (Skurczenie 0·05% 
polepszyłoby projekto\\·ane odwzorowanie tylko nieznacznie]. 

\\Tzmianka o skurczeniu o 0·05¾ była w owem pif;inie mojem 
uczyniona odnośnie do innego odwzorowania. 

2) \'eruff. t1es Preuss. Geodiitischon Institutos, Neue Folge, 
.Xr. 89. 

to zmienne niezależne u, v wyznaczają dwie rodziny krzy­
wych na tej powierzchni: rodzinę linij u = const. i rodzi11ę 
linij v = const. Zmienne u, v można uważać jako pewnego 
rodzaju spółrzędne powierzchniowe, albowiem każda para 
wartości szczególnych u, v wyznacza ja kiś punkt na, tej 
powierzchni. Jeśli te spółrzęd ne są tego rodzaj u, iż 
w ogólności zwiększenie wartości jednej z nich o nie­
skollczenie mały przyrost sprawia równie wielkie przesu­
nięcie punktu po powierzchni, jakie nastąpiłoby przez 
zwiększenie drugiej o takisam przyrost, to mówimy, że 
stanowią one pewien układ spólrzędnych „izometrycznych". 

Wielka doniosłośu spóhzędnych izometrycznych 
w teorj i wiernokątnych od wzorowań jakiejś powierzchni 
na inną powierzchnię polega, jak wiadomo, na następu­
jącej ich własności: Jeśli na jakiejś powierzchni 8 mamy 
jakikolwiek układ spółrzędnych izometrycznych i ortogo­
nalnych u, v, a na jakiejś drugiej danej powierzchni S' 
znów jakiś układ spólrzędnych izometrycznych i ortogo­
nalnych u', v', to otrzymamy za wsze jakieś od wzorowa­
nia, wiernokątne jednej na drugą, jeśli obierzemy jaką­
kolwiek funkcję analityczną / jednej zmien11ej, utworzymy 
równanie 
(1) u'+iv'=f(u+iv) lub też u'+i1J'-f(v+iu), 

i następnie przyrównamy u' do części rzeczy,vistej, a i v' 
do części urojonej prawej strony równania. Przytem wolno 
zresztą w równaniac~ (1) zmienić znak przed u' lub przed 
i v' na przeciwny. [Ze w (1) można by było na prawej 
stronie zamiast u+ i v na pisać też u-i v, albo zamiast 
v+i u napisa0 v--i u, to już nie jest właściwie żadnem 
uogólnieniem wypowiedzianej poprzednio reguły, gdyż 
każda funkcja zmiennej u - i v jest temsamem pewną 
funkcją zmiennej v+iu, a każda funkcja zmiennej v - iu 
jest też funkcją zmiennej u+i v]. 

Ponieważ spółrzędne Kartezjusvnvskie x, y geometrji 
analitycznej na płaszczyźnie posiadają własność izometrji 
i ortogonalności, przeto można powyższego twierdzenia 
używać także do 1\·yszukiwania odwzorowań wiernokąt­
nych płask ich danej powierzchni, na której mamy jakiś 
układ spółrzędnych izometrycznych ortogonalnych u, v; 
wystarczy obrac; j,1,kąkolwiek funkcję analityczną f i po­
łożyć 

x+iy =f(u+iv) lub x+iy=f(v+iu). 

Dlngość geograficzna 2 i szerokośc; geograficzna rp 
na elipsoidzie obrotowej (albo kuli) n ie tworzą jednak 
pary spólrzędnych izometrycznych. .Jakoż, jeśli J.1I ozna­
cza promień krzywizny l >ołudnika, N I 1romiei1 krzywizny 
przekrnju normalnego poprzecznego, P promiei1 równo­
leżnika, to powiększenie szerokości punktu o nieskończe­
nie mały przyrost f sprawia przesunięcie go lii1jowe 
o J.lI c, natomiast powiększenie jego długości o te11sam 
przyrost nadHje mu prze::,unięcie P1;; czyli Ncosrp.l, 
a więc przesunięeie o innej wielkości. Można jednak usta­
nowić dla elipsoidy układ spólrzędnych izometrycznych, 
zatrzymując jako jednę ze spółrzędnych długość geogra­
fi.C'zną, a jako drugą biorąc pewną funkcję w szerokofoi 
geograficznej, określoną mianowicie przez 

Pdw = J1l drp, 
rp .M 

W= \N - d(p. J cos rp 
o 

.Jako dolną granicę całkowania wypisano O, ażeby dla 
(p=O w przyjmowało wartość zero. 

Tak zdefinjowaną funkcję szerokości geograficznej 
nazywamy krótko "szerokością izometryczną". Przez wy­
konanie całki otrzymuje się jej wyrażenie 

(2) w = lg r G + : :t~: t tg (,1 "" + ; ) I · 
w czem przez e oznaczono ekscentryeznośe elipsoidy 
(lg logarytm natnralny) . 



Niech będzie obrany na elipsoidzie punkt centralny 
dla odwzorowania, (t. j. ten, którego obraz ma przypaśe 
w początku układu spólrzędnych prostokątnych płaskich), 
i niech długości geografozne 2 różnych punktów będą 
liczone od południka tego punktu; dopełnienie jego sze­
rokości geograficznej cp0 nazwijmy v0 , dla innych punktów 
elipsoidy zaś połóżmy 00 ° - cp = 'P. Otóż, odwzorowanie 
quasi - stereograficzne Kriigera jest zdefinj owane przez na­
stępujące przyjęcie funkcji f zmiennej zespolonej - w+i 2: 

Vo 1 . 1 - tO' - + -e-w + i "" 
. k b 2 qo 

-x + iy = . 1 ' 1) 
1+-tg~e-w+iJ 

<Jo 2 

(3) 

(
1 + e cos · )e/2 

gdzie q0 = 
1 

° (w przypadku kuli więc = 1), e - e cos v0 

oznacza poclstawę logarytmów naturalnych, a k jakąś stalą 
rzeczywistą, narazie dowolną (oczywiście jednak o wy­
miarze długości). Ponieważ dla 2 = O prawa strona staje 
się rzeczywistą, przeto widzimy, ie obrazy punktów po­
łudnika centralnego leżą na osi x-ów. Znak - przed x 
jest wybrany dlatego, aby dodatny kierunek osi x-ów od­
powiadał rosnącym szerokościom geograficznym cp, więc 
rosnącym w. 

Pomnożywszy obie strony (3) przez mianownik strony 
prawej, i porównywając następnie po obu stronach części 
rzeczywiste i części urojone (po zastąpieniu ei.i przez 
cos 2 + i sin 2), otrzymalibyśmy łatwo oba związki od­
wzorowawcze, które wyrażają x i y jako funkcje 2 i v. 
Są to równania oznaczone u Krugera numerem (7) lub -
w nieco przekształconej postaci - numerem (8) 2). Stałej 
k, pozostawionej w tych równaniach nieoznaczoną, na­
daje Kri.i.ger później (loc. cit. str. 11) wartość podwojo­
nego promienia krzywizny 2 N0 przekroju poprzecznego 
elipsoidy w punkcie centralnym. 

3. 
Można łatwo dowieść, 1z od wzorowanie sformuło­

wane ] )rzez Kriigera w powyższy sposób analityczny jest 
niczem innem, jak tern, jakiebyśmy otrzymali zapomocą 
następującej, dwustopniowej konstrukcji. Najpierw od­
wzorowujemy elipsoidę wiernokątnie na kulę, styczną do 
niej ,vzdluż równoleżuika punktu centralnego, przy z a­
c h o w a n i u n i e n a r u s z o n y c h p o l o ż e 11 I I n n k t ó w 
tego rów n o 1 e ż n i ka. (Ze styczności wzdłuż całego 
równoleżnika wynika, że jest to kula o promieniu = 2 N0 ; 

a przez drugi wymieniony warunek odwzorownnie to 
wiernokątne jest już w zupełności ukreślo11e). Następnie 
odrzutowuj em y po prostu obraz, na kuli powstały, 
stereograficznie na płaszczyznę styczną do kuli w punkcie 
centralnym. 

.Takoż, wspomniane przed ehwilą od wzorowanie wierno­
kątne elipsoiJy na kulę jest widocznie szczególnym przy­
padkiem ogólnego Gaussowskiego odwzorowania wierno­
kątnego elipsoidy na kulę o dowolnym promieniu, któreto 
od wzorowanie, jeśli oznaczymy spólrzędne geograficzne 
na kuli przez 11 i <JJ, szerokość izometryczną na kuli 
przez W, a 80° - <P przez l.JJ", wyraża się równaniem 

A+ i W = a (2 + i w) - i x, 
gdzie a oraz x są stale dowolne. \V 1rnszym przy1 >adku, 
ponieważ długości geograficzne pozostają u nas niezmie­
nione przy odwzorowaniu na kulę, jest widocznie a= l; 
mamy zatem 

(4) {
A = 2 
W=w-x. 

1) ,Jest to uogólnieuie znauego równania, doty~ząccgo rzutu 
stereograficzuego kuli: 

f.lo • 1 t V - tg 2 .--1- 61 A, g -f 
-x+iy=k . ---' 

1 + ei 2 tO' 3i tg ~ 
t, '.! 2 

2) (',1ytelnikowi, któryhy zechciał :;mjrzec; 1lo tych formul, 
%Wra1·amy s,1czegól11iH uwagQ Ha to, :i.e ip ll Kri'lgcra oz11an:n. do­
peł n i cni e szcroko~ci gnograficmej. 
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Drugie z tych równań, wyrażone w języku szerokości 
geograficznych (a raczej ich dopełnień), znaczy 

'F cl-ecosv)e./i v ctg -2 = e-". l + ctg -2 ; e COS V 

ponieważ zaś kula ma być styczną wzdłuż równo­
leżnika punktu centralnego (skąd wynika, że punkty tego 
równoleżnika mają tę samą szeroko~ć geograficzną na 
kuli jak na elipsoidzie, że więc dla v = v0 musi być także 
i l]f = v0 ), przeto widzimy, że druga stała, u, jest wy­
znaczona przez 

Wskutek tego 

(5) 

8 
__ " = (1 + e cos v0 )e/i 

1 - e cos v
0 

- qo · 

drugie z równań (4) będzie 
'J' 

ctg 2 = qo ew. 

Aby dowieść identyczności opisanego wyżej odwzorowa­
nia dwuetapowego z odwzorowaniem określonem przez 
równanie (3) [przy przyjęciu w tern równaniu k = 2 N0 ], 

wystarczy - ponieważ odwzorowania te są ,viernokątne -
dowieść identyczności ich dla punktów jednej linji, np. 
południka centralnego. Otóż dla punktów tych, t. j. dla 
y = O, A= O, równanie (3) daje 

t Vo 1 W g -2--qe-
x = 2 No . - ·1 o ; 

1 + e-w tg~ 
qo 2 

odwzorowanie ich zaś na kulę według równania (5) i na­
stępne odrzutowanie stereograficzne z kuli na płaszczyznę 
w punkcie- centralnym styczną daje 

(Jj - <Po - ( Vo - fJ.J). x = 2 N0 tg 
2 

- 2 N0 tg 
2 2 

, 

a to jest, wskutek związku (5 ), właśnie to samo. 

4. 
\V cytowanej pracy wyprowadził Krii.ger, dla swego 

odwzorowania, formulę służącą do obliczania wartości sto­
sunku powiększenia w róinych punktach, jakoteż formuły 
do obliczania redukcyj kierunkowych i odleglościowych, 
jakie należy uwzględniać w użytkowaniu odwzorowania 
do obliczeń triangulacyjnych. Stwierdza on następnie, że 
obliczanie tych wielkości przedstawia się tutaj, t.j. w przy­
padku elipsoidy, niemal równie prosto jak w 4Przypadku 
rzutu stereograficznego kuli, jedynie formuły do za­
m i a ny sp ó l rzędnych [t. j. wspomniane wyżej formuły 
(7) lub (8) Krii.gera] prowadzą do rachunku o wiele 
żmudniejszego niż \ odpowiednie zadanie w przypadku 
zwykłego rzutu stereograficznego kuli . 

I 

· Otóż, przez założenie pewnej tablicy pomocniczej 
(która jest niezależna od wyboru punktu centralnego) 
można jednak ten rachunek znacznie uprofoić. Wprowa · 
dzaj ąc mianowicie oznaczenia 

(G) (1 + e sin cp)e/1_ (1 + e sin cp0 )e/~ q tg 
2
v = ,,, 

1-esincp q, 1-esincp
0 

qo, 

możemy formuły (7) Kri.i.gera napisać krótko tak: 

(7) I X A - B 7, cos 2 - 0,,., 2 

2 N0 = 1 + D -r; cos 2 + R-r; 2 

l y F,,; sin 2 
2-N; = 1 + D-i cos 2 + E-i 2 ' 

gdzie A, B, C, D, E, F są to stale spólczynniki 
od pn11ktn centralnego zależne), a mianowicie: 

A v O B- _.!_ cos ~o_ C 1 t v0 
(7') = tg-2 ' - ' = -q.,2 g-2 ' 

D= 2 t vo 
()o g~, 

qo cos2 _vo u 

2 

1 Yo F =- sec 2 - • 
<Jo ~ 

(tylko 

* 
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Formuły (7) są zupełnie ścisłe, t. j. nie zawierają żadnych 
zaniedbań j akichś wielkości małych. 

Widzimy, że rachunek według formul (7) me byłby 
zbyt uciążliwy, gdyby tylko miało się sposób szybkiego 
otrzymania wartości 1: dla danego cp. Otóż, do tego może 
posłużyć pewna tablica podana przezemnie w Zeitschrift 
filr Vermessungswesen 1). Z wyrażenia (2) szerokości izo­
metrycznej na elipsoidzie obrotowej widać, że w celu obli­
czenia jej naleźy od 

lg tg ( 45° + -:-) 

(jestto szerokość izometryczna w przypadku ekscen­
tryczności zero, - zarazem znana "funkcja :Mercatora") 
odjąć 

. = l [(1 + e s~n rp)e/2

]. 

tj g 1 - e sm (p 

rra właśnie wielkość jest we wspomnianem mieJscu sta­
bulowana (vv przyjęciu ekscentryczności elipsoidy Hessela) 
dla wszystkich szerokości geograficznych od cp = Li0° do 
rp = 60° w odstępach co l '. Otóż, związek między 1: a 17 
jest, jak wynika z (6), 

i = (1 + e s~n rp)e\ (450 _ _ (])_). 
1 - e sm q> g 2 ' 

logarytm Briggowski pierwszego tu czynnika jest niczem 
innem jak M17 (gdzie M oznacza moduł, t. j. odwrotność 
logarytmu naturalnego liczby 10); mamy więc 

(8) log 1: = log tg ( 45°- { -) + ,M 1'/· 

Wspomniana tablica podaje oprócz 'tj także i wartości Mtj, 

z jej pomocą więc można dla danego rp wartość log i 

łatwo utworzyć. 

Wartości M'Yj (jak zresztą i 17) są w tej tablicy po­
dane do 10-ciu miejsc dziesiętnych. Dzięki dostatecznie 
małemu interwalowi (l') argumentu róż11ice tablicowe 
2-go rzędu wynoszą tam wszędzie tylko po parę jednostek 
10-go miejsca dziesiętnego; wchodzą więc w rachubę dla 
interpolacji tylko przy najprecyzyjniejszych rachunkach, 
i można je wtedy łatwo uwzględnić. Najczęściej wystar­
czy interpolacja linj owa. 

Spólczynniki A, B, . .. , F (albo, t·o do B . .. F, ich 
logarytmy) obliczy się według (7') raz na zawsze dla od­
wzorowania całego kraju. Przytem do obliczenia pięciu 
ostatnich może znów wspomniana tablica oddać dobre 
usługi: bo ponieważ 

log%= M170 , 

można wartość log q0 powziąć z tejże tablicy, wchodząc 
w nią argumentem q>0 • 

·widzimy tedy, że w odwzorowaniu (tuasi- stereogra­
ficznem Gaussa -Kriigera obliczenie spólrzęd11ych prosto­
kątnych płaskich punktu jest, według formul (7) przy 
użyciu wspomnianej tablicy pomocniczej, rachunkiem nie­
zbyt żmudnym. "\V każdym razie 1m1iej żmudnym, niż 
obliczenie ich w odwzorowaniu Roussilhe' owskiem, - do 
czego Roussilhe podaje (loc. cit. str. 49) 11astępujące 
formuły: 

(9) +B1 u2sa - Bs u4s+Bo u2s4 - B10 u,4s2 - Bu u6 
{ 

x= s + B1 u 2+B2 s3+B3 u 2 s+B4 u
2s 2+B5 u 4+B6 s 5+ 

y=u + A1 us 2 --A 2 u3 -A3 u3 s + A4 us 5 - A5 u3 s 2
-

-A6 u 5 - .A 7 u3 s 3 + A8 u 5 s, 

gdzie s jest lukiem południka centralnego ocl punktu 
centralnego do równoleżnika punktu od \Vzorowywanego, 
u lukiem tego równoleżnika od południka centralnego do 
tego punktu, a Ai, Bi są pewne spólczynniki stale, za­
leżne od szerokości geograficznej punktu centralnego; wy-

1) ./Tafel zur Herechnung der isornetrischen Breite. ½f.,wlir. J: 
r·e, '111. (~tuttg-art), na. 57. 

mżenia ich jako funkcyj tej szerokości Roussilhe podaje 
(str. 50) częścią z zauiedbaniem składników zawierają­
cych jako czynnik e-Z, czę~cią (mianowicie dla pierwszych 
kilku spólczynników) z zaniedbaniem składników wyższego 
rzędu ekscentrycznrn.;ci. 

.Tak widzimy, formuły te są długie, zastosowanie ich 
wymaga tak w x jak w y obliczania kilkunastu wyrazów. 
W przypadku Polski, gdzie można przyjąć okrągło S 711ax= 

= 450 Km., Umax = 500 Km., ostatni z uwzględnionych przez 
Roussilhe' a wyrazów w x (t. j. B 11 u 6) dosięgałby wartośC'i 
około 1 cm., ostatni zaH z uwzględnionych wyrazów w y 
(A 8 u 5 s) nawet około 18 cm.; szeregów jego nie możnaby 
więc przykrócić, jeśli chcemy osiągnąć taką przynajmniej 
dokładność. 

Natomiast formuły (7) wymagają obliczania tylko 
znacznie mniejszej ilości wyrazów (właściwie tylko 5-ciu: 
B1:cos2, Drcos2, Cr2, E1: 2, F1:sin2, i wykonania potem 
paru prostych działań arytmetycznych); i są to formuły 
zupełnie ścisłe, niezależne od założenia malej odległości 
uważanego punktu od punktu centralnego. Obliczając x 
i y według (7J z użyciem wspomnianej tablicy pomocni­
czej 10-cyfrowej można otrzymać, w kraj u tak położo­
nym jak Polska, x z dokładnością na 1 milimetr, y z do­
kladności,t na wet jeszcze o wiele większą. 

Co się tyczy zadania od wrotnego: zamiany spół­
rzędnych prostokątnych płaskich na spólrzędne geogra­
fimme, to Roussilhe dla swego od wzorowania nie podał 
w cytowanej pracy wogóle odnoś11ych formul. Podał je 
jednak w swojej książc:e „Cours d' astronomie appliquee 
et geodesie" (Paris 1924). :Formuły te wyraża.ją spólrzędne 
elipsoidalne s i u w kształcie (ograniczonych) szeregów 
potęgowych względem x i y; otrzymuje się je przez mo­
zolne odwrócenie przytoczonych wyżej szeregów (V). 
[ Roussilhe uzyskuje to od wrócenie metodą spólczyn11ików 
nieoznaczonych]. Naturaluie, formuły te mają znów do­
kładność z góry ogranil·zoną, i są również mało dogodne 
do rachunkowego zastosowania. 

Dla odwzorowania Kr ii g er owskiego marny z rów­
nania (3 ), przyjmując le = 2 N 0 i oznaczając dla skrócenia 

X y 
~) N. 1 irzez X, - przez Y, 
... o 2N0 

1 w+U, _ _ A -=-(X -iY~ 
% e - 1 - (X - 'i Y ) ' 

a stąd dwa równania 

Ie-w [ J ą'; (l + A X) cos 2+ .A Ysin 2 = - X + A 

I 0;
0
" [ - A Y cos 2 + (1 + A X) sin 2] ~ Y, 

(10) 

z których łatwo wyrugować 2 przez podniesienie do kwa­
dratu; otrzymamy, u \\'zględniająr: jeszcze, że według(~) jest 

1 
ew=--v, 

qtg2 
równanie 

V _ I (A-X)2+Y 2 -

(ll) q tg 2 - qo \ (1 + A X)2 + A z Y 2 • 

·w edlug tej formuły 11 ie da się v bezpośrednio wyracho­
wać, ponieważ także i q jest funkcją v (kolumna wspom­
nianej mojej tablicy zatytulowa11a l\[17 podaje właśnie 
wartości liczebne log ą w zależności od (p t .. i- ~0° - v). 
Można jednak użyć postępowania pośredniego, 11 p. w na­
stępujący sposób 1). Obliczy się dla v n:ij pierw wartość 
przy bliż oną v' za pomocą 

1) f;podziewam się, zresztą, w llie<lługim czasie móc opu1Jl i­
kowa6 jm;zcze i tablicę slu:i:ąc~ <lo zamiany szerokości i%ometrycr,~ 
nej w na geograficzn~ I/; mianowicie tablic<:,, która . <lla różnycl1 
wartości (co I') kąta pomocnic%ego ,, * z<lefinjow:rnego ró,v11a11ie111 

lg tg (45o + <~*) = w po<1,1 wać będzie róż1iic<,.1 'I - 'I * . . 1 eśli wyobr:1~ 



v' \/(A =~Y)2+Y~. 
tg 2 · (l+A X) 2 + A2 Y2 ' 

wartośc': ta. będzie nieco zaduża lub zarnała, według tego 
l'ZY (f! > 'Po czy < cp0 , jednakże (w założeuiu że cp i cp0 
leżą w granic:ach pomiędzy 40° a 60°) w żadnym razie 
1iie będzie odbiegała od prawdziwej wartości v o więcej 
1iiż około 4'; jeśli więc dla przynależnej szerokości (t. j. 
\)U0

- v') wydobędziemy z wspomnianej tablicy log q, 
logarytm ten będzie conajwięcoj o około 26 jednostek 
siódmego miej sea dziesiętnego różnił się od właściwej, do 
szukanej szerokości (p przynależnej wartości. Z tym log q 
obliczymy według (11) nową wartość przybliżoną v" dla 
v (poprostu odejmiemy od znalezionego już poprzednio 

log tg ~ różnicę log q - log q0 , przez co otrzymamy 

log tg ~~'-) ; wartość ta v" będzie odbiegała od v conaj­

więcej o około ó'9. Zamiast następnie tworzyć w analo­
gimmy sposób dalsze przybliżenie, v"' (które coprawda 

dało?y już szukaną wartość z dokładnością na ó'.004, 
a więc do niektórych celów już dostatecznie dokład11ie), 
zaleca się w razie, gdy chodzi o większą dokładność, 

utworzyć teraz wartość funkcji log rq (v) tg il dla V= V 11 

jakoteż dla v = v" -0·02 lub v" +Ó-02 (zależnie od tego, 
czy rp > cp0 czy < cp0 ): znana wartość logarytmu prawej 
strony (11) będzie leżała między temi dwiema, i będzie 
można poprostu przez interpolację linjową otrzymać tę 
·wartość v, do której ona należy, z cal~ pożądaną do­
kład n ością. 

Przykład: 

Niech LQdzie 'Io= 50°; zatem v0 =40°, N0 = 6389 923·082 rn., 

log 
1
3.._ = G·805195G 304, log A= log tg :!_o = 9·5Gl 0G58 682, log q0 = 
m. 2 

= 0·002 22:\3 952. Nieclrn.j będzie do obliczenia szerokość geogra­
ficzna dla punktu o spć,lrzędnych prostopadłych pł:t.skich 

x = 500 OO(}OOG lll. lo 0 • x = 5·G98 9700 0,13 log X= 8·592 4443 782 
b 1 Ili. 

. 'I = 400 000·000 lll, log 
1 

!I = fi·G02 0599 9 W log Y = S-49ó 5343 GW . 
lll. 

Auy prawą, stronę równaui:t (11) " upr7;ystępnić rachunkowi 
logary tmicznemu, kładziemy 

X Ycos2 1X 
(a) A - =tg-2 0-, AX= tg 2 B, Acos 2 1X=tg,, .A Ycos 2 ~=tgo, 

wskutek czego róvnrnnie (11) przechodzi na: 
v cos 2x cos~ 3 cos i3 ') 

(11') qto·- =q A · 0 2 il • cos2 IX cos 1 · 
l W praktyce kąty ~, y, o będą za,vsze niewielkie, tak i;i, loga.­
rytwy ich cosinusów moi11a. znale~ć z wielką dokładnością, bez po-;­
trzeLy obliczania tych kątów na ,dele miejsc dziesiQtnych sekundy]. 

Z d:rnych wy;i,ej wartości liczebnych log X i log A wypada 
IX= 18°·152 27D95 ~ = G0·805 0123, 

a z tego ora:.>: danej wartości log Y 

1 = 5°·503 5225 

zirny solJie taką taLlicę jako istniejącą 1 to opisane tu w tekście 
]lostępow:rnie okól11e stałoby się zbytec1mem. Hówapie bowiem (11) 
daje si9 11apisać tak: 

( I (A -X)2+Y2 ) 
- 1c=lg q \(l+~L\')2+A2yi' 

skąr1 wynika, :i:e jest: 

( 
11 * ) -,/ (A - X)2+ }'2 

tg ,150 _ 2 =gu ' (l+~1x}2+_A2y2· 

Wedle tej formuły olJliczy sig q"", a następnie zapomOC}l wspornnia-
11ej ta lJ I icy :r,am ieui sig .ie 11n 'I. 

1) Gdyby X było ujemne, poloiylibyśrny 

(b) ~\ t 2 A Y=-t 0 • 2 B }' tgv A l'cos'A~ t" 
.A =·-· g ex, ~ h . 1 A cos 2 IX = , il cos 2 e = ,go, 

i 1nielibyśmy 
v cos2 ~ cos o 

q tg = 'lu .A . - --- • 
~ cos 8 ~ cos 2 IX cos I 

.:\Tamy więc 

1 I A cos 21X co:-: 2 ~ cos oj 9,50,.. r:;l('l e,v, og 
2 

- -- = , o ) o, . , 
. COS IX COS )' 

a przeto, we(Uug (11') 

(11") log ( q tg ; ) = 9·509 7395 591. 

Zadaniem jest: wyznaczyć stą,d warto 8 Ć v. Otóż, jako 
pierwsze przybliżenie mamy z równości 

. log t ::.:_ = Io r A cos 2 
:x. ~os

2 ~ ~o~] = 9·507 5161 639: 
g 2 g COS 2 IX COS )' _ 

v' = 35~G70 974 57G = 35 40:~58 4746. 
Biorą,c do tego z tablicy (z kolumny 111 r1) przynależ11ą wartość 

Iogq = 0·0023582G34 i odejmująe różnicę log q -log'lo=0·000134R(i82 

od powyższego log tg ;', otrzymujemy jak~ drugie przyb1iże11ie 
v" 

log tg 2 = 9-507 3812 957 

v" = 35~6GO 600 81G = 35 rn,:G36 0lD0. 

Marny więc dla v = 35 39·G3G 0190: 

log q = 0·002 3585 708 log ( q tg i) = 9· 509 7398 605, 

a, dla v = 35 3D·616 0180 : 

log q = 0·002 3585 807 log ( q tg i) = 9·509 73f;5 42,ł, 

skąd przez interpolację wypada, że warto8Ć (11") należy do v = 

=35°39;634 5972. Jest więc I/ =54°20'.3G5 4028=54°20
1

2i'.82417. 

Obliczenie l jest bezpośrednie i proste. Z rówrn.1,11 
( 1 O) wynika przez wyrugowanie cos l 

sin A [(A - X) 2+ Y2]= I_ e- wY(l + A 2) = ~ Y(l + A 2), 
% qo 

a więc 

Zachodzący tu czynnik re jest mczem mnem jak q tg ;­

formuły (11), jego wartość liczebna (albo wartość jego 
logarytmu) będzie więc, o ile obliczanie cp było wykonane 
najpierw, już znana z tego rachunku. Jeśli :;r,aś cp nie po­
trzebujemy, A rachować się będzie według formuły 

. Y(l+A 2) 

sm A= 11(l+I„Y)4A2Y2\1(A-X)2+Pi 
I 

(12) 

albo, dogodniej dla' rachunku logarytmicznego, przy wpro-
wadzeniu kątów pomocniczych według (a) lub (b), 

\ 
} ,,. 2 Vo 2 

~ . sec 2 cos 2a cos (3 
w przyp::.tdku .. \' > O: sm 2 = --A . 

9 
cos o cos y 

\ cos ...,a 
1 y 2 Vo . sec 2 cos 2(Jcos 2a 

w przypadku X< O: sm 2 = - - - - coso cos y. 
A cos 2 (J 

5. 

Odwzorowanie quasi - stereograficzne Krugera jest 
uardzo zbliżone do odwzorowania Roussilhe' a (z uwagi na 
chronologję należałoby właściwie wyrazić się odwrotnie); 
toteż oba nadają się doskonale dla krajów nie posiada­
dających wybitnej rozciągłości w jednym kierunku. W za­
stosowaniu do Polski, dałoby ono (oczywiście znów przy 
od powiedniem skurczeniu) te same korzyfoi co do małości 
odchyłek stosunku powiększenia od 1, i co do małości 
i łatwego obliczania redukcyj odległościowych i kierunko­
wych, jak i odwzorowanie Houssilhe' o-wskie odpowiednio 
dostosowane. Niejaką wyższość praktyczną odwzorowania 
Kriigerowskiego można by upatrywać jedynie w tej oko­
liczno8ci, że - j:tk widzieliśmy [formuły (7)] - rachunek za­
miany spółrzędnych geograficznych na prostokątne płaskie 
jest w tern odwzorowaniu prostszy, przynajmniej jeśli się ko­
rzysta z wspomnianej tablicy pomocniczej, - i że może 
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być wykonany (jeśli o to chodzi) z większą dokladnośeią .I e~t przeto 

rezultatu, niż ta, jaką dają odnośne formnly R.oussilhe' a. 

D o d a t e k. 

Przed ewen tualnem wprowadzeniem od wzorowania Ro us­
s il he' a jako podstawy do rozległych rachunków byłoby koniecz­
nem sprostowac5 podane w jego cytowanej rozprawie formuły i wy­
rażenia analityczne niektórych wielkości; są bowiem w nich błędy. 
I tak, Roussilhe, oznaczając przez L szerokość geograficzną punktu 
odwzorowywanego, przez N promień krzywizny przekroju poprzecz­
nego a przez p promień krzywizny południka w tej szerokości, 
wreszcie przez L0 , N0 , p0 odpowiednie wielkości dla szerokości 
punktu centralnego, a przez s luk południka od szerokości Lu do 
szerokości L, wypisuje rozwinięcie 

tg L "k k k 2 k 3 ~= o+ is+ 2s+ as+ .... 

i podaje (str. 49) wyrażenia spólczynników k0 , k1 , k2 , k3 , kł, kr, jako 
funkcyj szerokości L 0 ; na k1 podaje mianowicie wyrażenie 

1 + tg 2 L0 - e1 sin 2 LJ - e• (1 +cosł L 0) 
k1 = _ __;;::___-=------'----'------'-

Po "Yo 
(13) 

Lecz jest, jeśli oznaczymy promiei1 równoleżnika przez P, 

!:__ (tgL) =±_(sin L) = _ 1_ (Pcos L dL -sin L d~) 
ds N d, P P 2 ds ds ' 

. . pdL P NcosL 
a zatem, poniewaz -d = - = 

s p p 
-dP 
-ds= sin L, 

_3_(!:gL)=Ncos'1L+psi1~L=_1_( 1+ l-e
2 

t 2 L): 
ds N pN2 cos 2 L pN 1-e2 siu 2 L g ' 

czyli, z zaniedbaniem (jak i u Roussilhe' a) składników rzędu e6, 

_d_ (~ ,~) = _J_-(1 + tg'2L-e2 sin 1 L-e 4 sinłL). 
ds ;.. pN 

co się nie zgadza z (lB). - Także wyr:12enie na k3 jest blEJL1ne: 
w liczniku ostatni wyraz, zamiast - 6 e2 tg2 L0 , powinien być: 
+ e2 (1 - 3 tg2 L 0). l Poprawne i kompletne wyrazenia spólczynników 
k są podane w moim artykule p. t. ,,O odwzorowaniach płaskich 
wiernokątnych elipsoidy obrotowej, w których pewien wyorany 
południk odwzorowuje się jako Jinja prosta", Ozasop. Techn. 1828, 
Nry 5 i 6]. 

Przy sposoLności podaję jeszcze sprostowa.nie paru innych, 
zauważonych omyłek w cytowanej rozprawie Roussilhe' a: 

S 3 f l uu . . b ' , tr. 1, w orrnu e·na oCJ, zamiast - powinno yc + 
Str. 33, w drugiej z formuł (18), zamiast 4 q0 powinno 

być 4 ql 
Str. B4, wiersz; G: zamiast (12) powinno być (10) 
Str. 35, wiersz 12 (formula): zamiast Ncos L dX0 po-

w i 11 n o być N cos J, dd:o 

Str. 35, ~:iersz 14 (formuła): zamiast 21p~N~ powi11Ho 
być 24 Po N~ 

Str. 3G, wiersze 9-11: z am i as t log c1, log c2 , log c3 po­
w i n n o być log 01 , Jog 02 , log C3 

Str. 52, wiersz „Nord" tablicy pierwszej: z am i as t WB44,'1M 
m i al o prawd op od ob n ie L y ć '19355, 484 (Por. wiersz 2-gi oll 
dołu strony) , 

Str. 52, ostatni wiersz tablicy drugiej: zamiast 428393,33!) 
p o w i n n o b y ć 428 693, 338 

Str. 53, wiersz 2/3: z am i as t par le systt\me de repn':seuta tiou 
po w i u n o być par l' inexac ti tude des forrn ules (30)- (K3), ~ (p. 51 ), 
(3!)-(35). 

Inż. Dr. Alfons Chmielowiec, 
konstruktor budowy mostóvv w Politechnice Lwowskiej. 

Obliczenie dyliny i poprzecznic drewnianych mostów drogowych. 
Żródła. 

Liczba z gwiazdką * w tek8cie jest ollnośnikiem do jednego 
z ponizszych dziel. 

1. Przepisy o budowie i utrzymaniu mostów drogo­
wye:h. Warszawa 1926. 

2. Thullie. Mosty Drewniane. Oz. I. Wyd. III. 
Lwów 1913. 

3. Bryla. Największe Momenty i Hily Poprzeczne 
Mostów Drogowych. Przegląd rrechniczny, grudzień 192G. 

4. Bryla l\losty Drewniane. Podręcznik Inżynierski. 
Tom II, str. 775. 

5. Pszenicki. Kurs Budowy Mostów Oz. I. Dział 
ogólny. - Mosty dre-wniane. 

G. Melan. Der Brti.ckenbau I rreil. lfolzbrti.cken, Wie­
deń Hl22. 

7. Hauska - Mijura. Holzbriicken aus Rn11cltriigern. 
Wien 1924. 

8. Paton. Dierjewjannyje l\losty. Kijów 1921. 

WST 11P, 

"\V Polsce buduje się najwięcej mostów drewnianych, 
obliczenie ich zatem zasługuje na szczegółowe omówienie, 
zwłaszcza, że Mosty Drewniane prof. Thulliego (2*) zo­
stały wyczerpane, Podręcznik Inżynierski (4*) ujmuje 
teorję mostów drewnianyeh z konieczuośei bardzo zwięźle, 
zaś prof. Pszenickiego Kurs Budowy l\Iostów (G*) uie jest 
łatwo dostępny (litografja). 

Zawarte w (3*) i (4*) wzory i tabliee na największy 
momellt i siły poprzeczne tylko w niektórych rzadkich 
wypadkach mogą mieć zastosowanie w mostach drewnia­
nych, gdyż nie uwzględniają, rozkładu ciśniei1 na belki 
zależnie od szerokości kół walca, jak tego wymaga ~ 2 ł-, 
3, (1 *), gdy ustrój pomostu nie zapewnia ścisłego współ­
działania belek. W pracy niniejszej uwzględniono szero-

kośc; obręczy, gdzie to uwzględnienie daje wyniki nieko­
rzystniejsze. 

Używane powszechnie sposoby obliczania dźwigarów 
złożonych zaniedbują nacisk wkładek (t. j. klinów, wzgl. 
klocków) na belki w płaszczyźnie poziomej, dlatego do­
puszczalne naprężenie v 2 na ciśnienie w kierunku prosto­
padłym do włókien bywa często przekroczone. W ogóle 
obliczenie szerokośei klinów i klocków według z11anych 
wzorów, jest niedostateczne, gdyż daje wyniki za małe ze 
względu na wywrót. W praktyce daje się większe od obli­
czonych, jednn,k jeszcze często za małe. 

Aby temu zapobiee, należałoby nieraz uwzględnić 
największą silę poprzeczn:1 już przy projektmrnniu prze­
kroju dźwigarów, a nie dopiero przy obliczaniu odstępu 
wkładek, jak to czynią Thullie i Paton. Także uwzglę­
dnienie siły poprzecznej przez Melana jest niewystarcza­
j,~ce; pozatem Melan uwzględnia tarcie z powodu nacią­
gnięcia śrub, co wedle doświadczeń nocka jest za ko­
rzystne. 

Przy obliczeniu siodełek autorowie podręczników mo­
stów dre-wnianych (Melan, Laskus) przyjmują ciężar ru­
chomy jednostajnie rozłożony, co nie jest zgodne z rze­
czywistością i nie od po·wiada, polskim przepisom. 

Ohc[1c usunąć powyi.sze braki, opracowałem sposoby 
obliczania mostów drogowych o belkach głównych leża­
j owych lub zlożo11ych. Obliczenie nacisków walka i tłumu 
ln<lzi na belki podłużne, jak również obliczenie bezwzglę­
dnie najw. momentu i sil poprzecznych, które podam 
poniżej, odnoszą się i do mostów blaszanych i do podłu· 
7.nic mostów kratowych. 

\Vyprowadzone poniżej wzory, stosowalne w okre­
ślonych granicach i objaśnione przykładami liczbowymi 
umożliwfr1ją szybkie a pewne wyznarzenie wymiarów dy­
liny, poprzecznie i belek głównych pojedyńczych lnh zło­
żonych, z drzewa kantowego lub okrągłego, z siodełkami 
lub bez i ewentualnie z zastrzałami, z nwzględnieniem 



1rnjnowsz_ych przepisów Ministerstwa Robót Publicz­
nych (l *). 

Praca niniejsza może służyć jako illustracja, obja­
śnienie i uzupełnienie przepisc'>w odnośnie mostów drew­
nianych i pomostów mostów żelaznych, niestężony~h płytą 
żelbetową, jak to czyni praca prof. Dr. Bryły (3':') odno­
śnie mostów żelbetowych i dźwigarów głównych mostów 
żelaz11ych. 

I. Dylina. 

Grubość dyliny oblicza się z uwagi 11a zgmame, 
a więc z równania 

W=llf 
a 

1) 

w którem W przedstawia moduł przekroju (moment oporu), 
a naprężenie dopuszczalne drzewa na zginanie. 

Wynosi ono wedle (1 *) § 33. 2. dla drzewa mięk­
kiego 100, dla twardego 110 kg/cm 2• Dla mostów tym­
czasowych, budowanych na 11ajwyżej trzyletni okres trwa-
11ia moina dopuścić naprężenia o 20¾ wyższe, więc 120 
dla drzewa miękkiego, 132 dla twardego (1 * § 33. 3). 

Dla przekroju prostokątnego jest 
1 

W= 
6 

b c 2 
· • 2) 

przyczem b, szerokość dyla przyjmuje się 1r> -00 cm. 
Z porÓwHania 1) i 2) otrzymamy grubość dyla 

C= ,1_6M 3) 
ba 

l\1omm1t zginający M dla dowolnej klasy mostu otrzy­
urnje się z momentu dla klasy I mnoŻl:):C przez spólczyn-
nik <p (l '1' ~ 24. 2). 

ma. klasy I II III 
<p= 1, 0,8, 0,4, 

1(p= 1, 0,895, 0,644, 

Wystarczy tedy omowrn klasę I. .Jakkolwiek dyle 
8poczywajl:): na szeregu belek, są zatem ciągle, obliczamy 
je jako belki ·wolno podJJa1rte, uzyskując w ten sposób 
prostotę oblicze11ia., większą pewność przeciw złamaniu 
i możność zastosowania gdzieniegdzie, o ileby tego zaszła 
potrzeba, krótkich dylów rzeczywiście tylko w dwu miej­
scach podpartych. Wpływ uderzei'i. i ,ystrząśniei'1, na które 
<lylina jest szczególnie narażona/, należałoby uwzględnić, 
mnożąc ciężar ruchomy przez spólczynnik większy od 1, 
np. 1,2 dla pomostu dylowanego, 1,1 dla pomostu żwiro­
wanego. 

A) Pomost dylowany. 

Wedle (1 * § 32. 3.) należy dylinę górną, narażoną 
wprost na działanie kół wozów układać prostopadle lnb 
ukośnie do kierunku jazdy. Pominiemy dylinę ukośną, 
gdyż stosuje się rzadko. Będą tedy 3 rodzaje pomostu: 
1) dyli11a uojedy1'icza. ułożona na belkach głównych lub 
podłużnicach, 2) dylina podwójna równoległa: dolna, nio­
sąca ułożona jak w przyp. 1), górna - ułożona na dolnej 
r('iwnolegle. 3) clylina podwójna. prostopadła: dolna na po­
przecznicn,ch, górna prostopadła do dolnej. Oddzielnie 
umówillly obliczenie 4) dyliny na kładkach i chodnikach. 

1. Dylina pojedyl1cza. 

J)ylina leży na belkach głównych lub podłużnicach. 
,Jeżeli odstęp belek w świetle (rys. 1) jest l0 , to rozpiętość 
teoretyczną dyla przyjmuje się l=:=l0 +10 cm. 

Nale*y rozpatrzyć 2 przypadki: 
T. Ciężar skupiony kola samochodu P=4O0O ky 

(rys. 1 a). 
M -.: I'l = 1000 _kg . l 4) 

347 

II. Tylne kolo walca G=6O00 k,(J, szerokość obręczy 
s=50 cm 

lłf =¼ G (z-{)= 1500 kg (l-25 cm) 

Ryo. /. 

Z porównania 4 i 5 wynika 
l=75 cm. 

b) l>7.5cm 

Zatem dla l ~ 75 cm należy stosować przyp:ulek I. 
zaś „ l> 75 cm „ n „ II. 

5) 

Do grubości z wzoru 3) trzeba dodać 2 cm na zu­
życie więc 

/ 
li 1łf 

C = \ ba +2 cm 6) 

Przykład 1. 
l=75 cm, b=30 cm, 
a= 100 kg/cm 2, M=75000 kgcm, 

'/ 

G . 1, 2 . 7 5000 
4 

1\l . . . c= , ---.--+2=13, +2=15,4cm;j.10,maprzyHc 
30.100 

c= lG cm. 
Dla klasy II: c=0,895.13,4+2=12+2=14 cm. 
Dla klasy III: c=0,G34.13,4+2=8,5+2=10,5 cm. 

Dylina pojedyncza jest nieekonomiczna, gdyż należy 
ją wymienić na nową, skoro zostanie zużyta, choćby tylko 
w niektórych miejscach, warstwa 2 cm gruba, przyczem 
dyle o grubości 7-13 cm musi się odrzucić jako nieuży­
teczne. Dlatego racjonalniej jest warstwę niosącą dylów 
ochronić od bezpośredniego dziala.nia ciężarów warstwą 
żwiru, lub cienką warstwą twardej dyliny. Prócz ochrony 
dyliny niosącej od starcia, powoduje ona również rozkład 
ciężaru kola na więcej dylów. Można to uwzględnić w obli­
czeniu, o ile jest dobra konserwacja mostu, t. j. jeżeli 
dylinę górną wymienia się, gdy ona jeszcze jest conaj-
mniej 3 cm gruba. I 

2. Dylina podwój na równoległa. 
I 

Thullie (2* str. 16) przyjmuje rozkład ciężaru na 
półtora dyla zatem dla l > 75 crn 

1J1= ¾ ¼P. l= ½ Pl=666·G kg. l 7) 
zaś dla l> 75 en-i wedle 5) 

lłf={-G(z-{)=1000kg(l-25cm) 8) 

Górna dylina minimum 4 cm gruba, zaś dolną się 
oblicza. 

Ponieważ 'V 2: 3=0,82 przeto oprócz 2 cm na zużycie 
zyskujemy jeszcze w stosunku do dyliny pojedynczej 
18¾ grubości dla dy liny dolnej niosącej. Lieząc tak, 
trzeba przy układaniu dyliny uważać, aby dyl górny spo­
czywał conaj mHiej na dwu dylach dolnych. 

Przykład 2. 

Dla ł=75 <:m i &=30 cm j. w. otrzymujemy: 
dla klasy I, II, III, 

c= 11,0 10,0 7,0 rm 

3. Dy 1 i n a p o d w ó j n a p r o s to p a, d la. 

Dolna wa.rstwa na poprzecznicach. 
Zależnie od sztywności dyla górnego i dolnego, roz­

piętości i wzajemnego odstępu dylów dolnych, rozkłada 
się nacisk kola na 3 7 5 lub 7 dyli _dolnych, lecz nieró-
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wnomiernie (por. 5* str. 28!) i 8* str. 104). Zamiast tego 
przyjmuje Thullie (2* str. 18) rozkład równomierny cię­
żaru skupionego na dwa dyle. 

Ciężar tylnego kola walca można zatem bezpiecznie 
rozłożyć conajmniej na 3 dyle, (rys. 2). 

p 

2 

Rv.s. :J. 

·w obu więc przypadkach mamy ciężar skupiony 
G 
3

- = 2000 kg w środku rozpiętości /4 ( = odstęp teo-

retyczny poprzecznic), zatem: 
l p 

M = -
4

- -2 /4=500 kg X /4. 

Przykład 3. 

/4=100 cm, .Jl=cOOOO kgcm, b= :25 cm 
-----

c= - -- =1 cm. \/ 
6 . 1 , 2 . 50000 

3 
25 .100 

Odpowiednio: dla klasy II c= 10,U cm 

" ,, III C= 7,G " 

4. Dylina na chodnikaeh lub kładkach. 

N aj wygodniej liczyć dla b = 1 cm, więc : 
1

6111 
c = V a.1 + 1 cm na zużycie 

c mmnnum = 4 cm. 

10) 

.1.lf = { p . l2 . 11) 
p = 600 kg,'m 2 = 0,06 kgicm 2 

§ 24, 8 (1 * str. 13) pozwala dla obliczenia kładek 
przyjmować p=400 leg m2, jednak przy obliczeniu dyliny 
nie należy z tego korzystać, gdyż miejscowe obciąże11ie 
(na malej powierzchni) może być większe, a ono właśnie 
jest tutaj miarodajne. Ustęp powyższy przepisów od11usi 
się do innych części ustrojowych kładek, a nie do dyliny. 

Pr z y kl ad 4. 
l = 200 cm, Jl=} O,OG .1,2. 200 2 = 3GO kgcm 

'G.3GO 
c= 11

- - = 4,G5+1 cm= ('.)u cm. l 100 

B) Pomost żwirowany. 

1. Żwirówka n a dy 1 i n ie, ułożonej prostopadle 
do osi mostu na belkach głównych lub podłużnicach (rys. B ). 

Ry.s . .'J. 

Tu me gra roli szerokość dyla, tylko szerokuM 
b1=s1 + 2z+c, 12) 

na którą nacisk kola się rozkłada (1 * § 33, 1) 
b2 =s2 +2z + c. 12a) 

z= grubość żwirówki (średnia na rozpiętości dyla lJ, s1 

można przyjąć 10 cm, c można również przyjąć na razie 
10 cm; błąd tego przyjęcia mało wpływa na wynik ko11cowy. 

lłozróżuiamy dwa przypadki: 1) l > b2 

p ( b2) l,~, = 4 l - -
2 

. (por. równ. 5), J 3) 

2) :_ l < b,, wtedy na rozpiętość l przypada obciążenie: 

Q=-l_P 14) 
bz 

zaś Mr=} Q.l. 15) 
\V obu wypadkach należy rozróżnić dwie pary 

wartości: 

l1= 4000kg 
P= 6000 „ 

82 = 0 
s2 = 50 cm 

.Moment z powodu ciężaru własnego: 

lllu = !-G l, . 
przyczem G kg= b1 • l ( 1,9 z+c) 

b1, l, 
Moment całkowity 

zaś 

z i c w decymetrach. 
JJI = Mp + ~Mu, 

_,/6.E__ C- . 
b1 a 

l(i) 

17) 

18) 

l!J) 

kość 
"\V równ. 19) należy b1 zmniej szyu o łączną szero­
szpar między dyla,mi. jakie przypadają na długość b1 • 

Przykład 5. , 
l = 75 cm, z = 12-cm, b1 = 10+24+10 = 44 cm. 

1. 11= 4000, s2 =0, b2 = 24+ 10 = 34 cm< 75 cm 
b2 : 2 = 17 cm, },JP = 1000 (75-17) =- 58000 kgcm 

2. P=GOOO, b2 =50 + 24 + 10=84 cm> 75 cm 
75 75 

Q -= 
84 

6000=5356 kg, .Mp= 8 5355=60250 legem. 

Niekorzystniejsze jest tu zatem kolo samochodu. 
G=4,4. 7,5 (1,9, 1,2+1) = 108 kg 

75 
-'-ll:7 = 8 108 = 1016 kg/cm 

Jfp=l,1 .58000=63850 „ 
.i.11 = 648G6 kg/cm . 

Na szerokość b1 = 44 cm przypadają dwie szp:1ry po 
3 crn, b1 - G cm = 38 cm, zatem wedle równ. !U) dla kl. I. 

_-,/ G . G486ł5 
c= 

38
_ 
100 

= 10,1 cm. 

Odpowiednio dla kl. II: c = 9,05 cm, dla kl. III: c= G,4 crn. 

.Jeżeli dylina pod żwirów ką jest równoległa do kie­
runku jazdy (na poprzecz11icach), to wt.leży we wzorach 
dla dyliny prostopadłej zmienić b2 na b1 i s2 na s1 • 

2. Żwirówka na okrąglakach. 

.l\fo(lul przekroju kołowego o średnicy d: 
n 

W0 = 32 d 3 = 0,0!)8. d3. 

Nacisk P (rys. 4) rozkłada się na szerokość: 

b1 = s1 + 2 z+ d, 

zatem na b~ okrąglaków. 

/i'y.-; . 4. 

. :2()) 

. 21) 

Moduł okrąglaków na szerokość b1 wynosi zatem: 

W- n d:J b1 = _ l _ b d·z. . ~2) 
- 32 . d 10,2 1 

Z równania 1) W= .M: a i 22) otrzymamy: 



cl=\/10;~-ilf_ 
ab 

. 23) 

Moment AI znajdziemy w sposób identyczny jak 
w przypadkn 1), tylko zamiast c w równaniach 12), 12 a) 

17) należy wstawić d=10 cm= l dm. 
Przykład li. 
l = 7 5 cm, z = 12 cm, b1 = 44 cm (ja.k w przykładzie 4 ), 

J/ = (i4 8(i(3 kg/cm. 
I tu należy uwzględnić szpary zmniejsza,i_ą~ w równ. 23) 

/
10,~. ti48GG 

'11 o ich lącz11ą szerokość, zatem d = \ 
38

. 
100 

= 13,2 cm, 

dla kl. I. Dla kl. II: d = 11,8 cm, dla kl. III: 8,4 cm. 

.T eżeli szerokość szpary e pomiędzy dwoma sąsiednimi 
okrąglakami jest dość znaczna, to należałoby ją uwzglę­
dnić dokładniej. Jeżeli moment przypadający na szerokość 
b1 jest JW, to na jeden okrąglak przypada: 

d+e 
III= 1,1' b . 

1 

Podstawmy to w równ. 1), a otrzymamy z uwagi 
na (20): 

d= 3/IĆ\2 .M'(d+e). 
\ ab1 

Stąd: 10,2 M 1 d+ e 
a= b ~-

1 

W przykładzie powyższym przyjmując e =~cm, 
d + e = lG cm, b1 = 44 cm, otrzymamy: 

d = .:1/10,~. 648Gli .-15 = 13 2 \/ 44. lOU ;I cm. 

II. Poprzecznice. 

Podobnie jak w dylinie przyJmUJemy 
wulno pod partą. 

Odstęp poprzecz11ic -- 2, 
H.ozpiętość n - l. 
Jeżeli przekrój jest prustokątem b x h, tu: 

w= l ( b -) h 'J h = \ 3 /; Jl!!.. . 
(i h ' \' ab 

• J eżdi poprzecznicą jest okrąglak, to: 

d:1 M 3/ aM 
W= - --:: -, stąd d=\ -. a (, a 

tu belkę 

. 24) 

. 25) 

.Jeżeli ()krąglak _jest ~cięty z obu stron alLo z jeduej 
ua szerokość b, to dla : 

b =0, 
d 

-3, 
d 

jest: a= 10,2, 10,4, 
:Moment M = l',JP + l',Jg, 

A) Pomost dylowany. 

½aniedbując na korzyść pewności rozkład nacisku 
poprzez dylinę na większą powierzchnię, otrzymamy jak 
przy dylinie pojedyi1czej dla l=75 cm, l,f =l.1000 leg. 

Dla l > 75 cm: więc pod obciążeniem tylnego koło 
walca G = fi t jest a1rnlogicznie do równania ó) : 

Jl,, = { G (z- ; ) = 1500 kg (l-25 cm). . . 2G) 

Podstawiając G=ROOO leg, s= 140 cm (przednie kolo 
Walca) otn:ymamy: 

l',JP = 2U00 kg (l -- 70 cm). . 27) 
Hównauie to daje większe wartości dla l > ~05 cm. 

Wedle l* § 24, 4- należy ustawić .oś 12 ton nad poprzecz­
Hicą i jej dz:iałanie rozlnżyć jednostajuie na 2,5 m, więc 
dla l < 5 m będzie: 

111 _1 ~2000 kg l'2 (; ~r;_. z2. 28) 
P 8 2i"'>0 cm cm · 

34-9 

Z równania (i l 2 = 20ll0 (l - 70), l = ~33;5 cm. 
½atem dla l > 233,5 cm należy obliczać JJP z rów11. 28). 

dla 20G cm < l < 233,G cm, wedle rów11. 27) 
l < 205 cm „ n 2G). 

Moment z ciężaru własuego l,111 =-¼ O. l, G kg= l. A. c 
l, l, c w decymetrach, c = gmbość dyliuy całkowitej, 
a więc ewentualnie obu warstw. 

Przykład 7. 
l = 200 cm, A= 100 cm, c = 11 cm (por. przykład 3), dy­

li11a górna 4 ,;m. 
1llp = .1000 ky (200 - '.!5) <'m = ~G2500 k!Jcm 
G = 20. 1 O. 1 ;5 = 450 lc_q 

Mg= ½450. 200 = 11250 kgcm 
Jl= 262500+ 11230 = 27101"-tO kycm. 

Przyjmujemy okrąglak ścięty z obu :;tron Ila szeroko~<.\ 

d .3/11,1.771050 
2 , a = 11, 1, d= 'J -

100 
- = 31 cm. 

B) Pomost żwirowany. 

Jak przy oblicza11iu dyliny pod B l. rozkłada się 
ciężar P na prostok.1t: kt<'Jrego Lok w kierunku jazdy jest 
b1 =s1 +2z+c, za~ w kierunku poprzecznicyb~=s2 +:2z+c; 
s1 = 10 cm. 

dj b) 
--/;;,----, 

" / 

P, 

\Vedle rys. 5 na badaną poprzecznicę przypada ciężar 

P1 = P ( 1- :7. )- . 29) 

Prz:ypadek: P=4000 kg, s2 = O można pominąć, jeżeli 
()dstęp poprzecznic jest większy od 75 cm. Natomiast trzeba 
rozważyć przypadki: 

1. P = GOOO kg, 
2. P= 8000 „ 

s2 = 50 cm . 
s2 = 140 n 

Zależnie od b2 będzie : I 
a) Dla b, < l (lt· 5 b) MP=} P (t- ~2) (por. r6w11. ti 

13). Z uwagi na równanie (29): 

Mp=¼ P (z- b~ )(1- :1)- . 30) 

b) b2 > l; na rozpiętośc: poprzecznicy l przypada cię­
l 

żar Q= b-. P1 , zaś 1vlp = ~- Q l (por. równ. 16). 
'J 

3. Dla l > 2m należy jeszcze sprawdzić analogicznie 
do róv,rn. 28), z uwagi na ~WJ: 

.,.1r = 6 kg z2 (1- -01-) 31) 
P cm 44 · 

Ciężar własny G=lA(1,9z--i--c) (por. ró·wn. 17). 
G w kg; l, 2, z, c w clm. .Mu=~ G. l. 

Przykład H. 

l = 15 O cm, A= 7 5 cm, z= 1 ~ em, 
c= 10 cm (por. przykład 5 ), 
b1 =10+:3.12+10=10+33=44 cm (rów11. 1~), 

bł . 
1- 42=0,857 

1. I' GOOO, b2 =50 + 34=84 cm, 

b2 -l--
2 

= 108,:>, .Jl/P = 1G00.108,5.0,8G7 = 138000 lcgcrn 

(równ. 30). 



350 

2. P = 8 t, b2 = 140 + 34 = 174 cm> H'>O cm, 
Q = H 2. 0,8G7. 8000 = 0,7"!4. 8000, 
Jlp = ~ Q.l = 0,744.150.1000 = ] 11000 legem , 

3. J> = 12 t, Jl = 0,857. G .150 llG000 kucm. 

X ajuiekorzystniejszy więc jest przypadek l. 

G = 15 . 7, 5 ( l , U • 1, 2 + 1, O) = 3 5 7 kg, 
.11:1 ½ 357. 150 G700 k,ącm, 
Mp + Jf:1 = 144 700 kgcm, 

,. v1'G.144.700 . . 
b: ft = U,7o, h = ,... -- , przyJęte wymiary 24/18. o, ,5 .100 

Inż. Al. Pawłowski. 

Kongres Genewski Federacji Międzynarodowej Prasy Technicznej 
Sprawozoanie i uwagi oelegata Sekcji Polskiej. 

Zawodowej. 

I. 

Czwarty doroczny Kongres Federacji Międzynaro­
dowej Prasy Technicznej i Zawodowej odbył się między 
27 sierpnia a 1 września r. b. w Genewie. 

Znaczenie tego Kongresu w porównaniu z Kongre­
sami Paryskim (1925 r.), Rzymskim (1926 r.) i Berlińskim 
(1927 r.), urosło w znaczeniu z powodu nawiazania sto­
sunków między naszą Federacją a Sekretarj"atem Ligi 
N ar?dów i M~ędz:ynarodowym Biurem Pracy, które mają 
swoJ ą stalą siedzibę w Genewie. 

Kongres został otwarty w amfiteatrze Uniwersytetu 
Gene,vskiego, przy udziale Hektora p. Oh. '\Vernera i Szefa 
Departamentu Oświaty kantonu Genewskiego p. Alberta 
Malche, którzy wygłosili mmvy powitalne. Podsekretarz 
L~gi _Narodów, p. T. Dufour Feronce, w swojem przemó­
·w1~rnu reprezentował Sekretarza Generalnego Ligi Sir 
Enc Drummond'a, a Dyrektor .Międzynarodowego Biura 
Pracy p. Albert Thomas wygłosił mowę o ideowej łączności 
zadań Federacji i Biura Pracy. Od początku KonO'resu, 
z~ st1;?ny_ dw0ch wspomnianyc~ ~iędzynarodowych borga­
mzaCJl UJawmone było zrozumieme, że Federacja, Prasy 
może się stać czynnikiem doniosłym współpracy, mającej 
za zadanie uzgodnirnie interesów gospodarczych i techni­
cznych, V: celu umacniania dążeń do utrzymania pokoju. 

Pome_waż tego samego dnia i o tej samej godzinie, 
co otwarcie K011gresu w Genewie, odbył się w Paryżu 
akt po?pisania Paktu Kellog'a, więc Prezydjum Kongresu, 
na wmosek Prezesa założyciela Federacji, p. H. l\Iounier'a 
wysłało telegraficznie do Ministra Spraw Zagranicznych 
Francji, p. Briand'a, życzenia i wkrótce potem otrzymało 
od niego odpowiedź dziękczynną. Kongres zaprosił na 
Prezesa honorowego Prezydenta Konfederacji Helweckiej 
P. S~·hulthess'a, który wybór ten i zaproszenie uprzejmie 
przyjął. 

Ka posiedzeniu plenarnem drugiego dnia Kongresu, 
obecny p. Albert Thomas wziął udział w obradach doty­
czących Biur I nformaeji, które na Kongresie zeszłorocznym 
uchwalono utworzyć w łonie Federacji. P. Thomas zape­
w~il, że Międzynarodowe Biuro Pracy poprze całkowicie 
działalność tych Biur informacyjnych, gdziekolwiek one 
powstaną. Na temże posiedzeniu Szef Wydziału Informacji 
Ligi ~ arodów p. Pierre Oommerte przyrzekł róvrnież 
wspórdzialanie '\Vydzialu. Na Kongresach poprzednich 
powstał P:oj ekt s~arania _się o u~zial stały Federacji PraRy 
w zorgamzowaneJ formrn wspolpracy z Ligą N a rodów. 
Prócz powyższych oświadczeń p . .Alberta Thomas'a i p. Pierre 
Oommerte'a nic więcej określonego w te.i sprawie podczas 
Kongresu Gene\Yskiego nie stało się. Pozostają otwarte 
dwa postulaty ważne dla przyszłych działa11 Federacji 
Prasy, mianowicie akredytowania przy Lidze Karndów 
stałych delegatów Federacji Prasy i składania, Sekreta­
rjatowi Ligi Narodów corocznych sprawozdań z dzialai'1 
~_,,ederacji. oraz je.j wniosków. ~ ależy mieć na względzie, 
ze tylko mstytucJe rządowe maJą prawo żądać włączenia 
ich do organizacji Ligi Narodów. 

Kon·gres Genewski stal się punktem zwrotnym od 
któreg? Fede_racja Prasy przes~la cło okresu pracy, 'nie­
tylko ideoweJ: lecz praktyczne,1. \V szeregu przem<Jwiei1 
i referatów zosb:ilo usta Inne zrozumienie roli prasy techn i-

cznej i zawodowej w stosunku do organów państwowych 
i międzynaro_dowych takich _jak Liga. Rola ta z,rniera się 
,v dostarczaniu źródłowych danych. O ile prasa ogólna, -
1 a gra n de pre s se, otwiera perspektywy, wytyka cele 
i wygrywa pobudkę dla skupienia około tych celów, -
o tyle prasa technic~ma i zawodowa przez podawanie do 
\\·iadomości publicznej nowych metod j wynalazków, -
przez zwoływanie ankiet, - badanie strony cyfrowej 
i kalkulacyjnej, - analizę statystyczną i krytykę zawo· 
dową jest i będzie najbardziej dostępnem, aktualnem 
i czujnem żródlem danych technicznych i zawodowych. 
Rola prasy technicznej, to w języku francuskim : 1 a d o­
cum enta t i o n. Tak ustalone rozumienie roli prasy te­
c~niczno-zawodowej, czyni z nie.i niezbędną wspólpracow­
mczkę w zakresie informacji, Ligi Narodów i J\fiędzyna­
rodowego Biura Pracy. Odwrotnie, takie pnjmowanie roli 
p_rasy musi skłonić Ligę Narodów do bliższego zetknięcia 
się z prasą techniczną i zawodową, czyli w ogól11ości 
z techniką _i do uznania w pracach Ligi tego niezbyt już 
nowego światopoglą(1u, że w rozwoju cywilizacji przoduje 
rozwój techniczny, a za nim dopiero podąża rozwó,i du­
chowy i ideowy. Dalszym ciągiem tego zrozumienia było 
by wyznaczenie w Lidze Narodów od powiec1niego miejsca, 
nietylko I1'ecleracji Prasy techniczno-zawodowej, lecz Fe­
deracji Międzynarodowej rreclmików. J\Iy~l ta znalazła 
wyraz w poważnych czasopismach, m. in. została bardzo 
dobrze rozwinięta w tygodniku paryskim „L' Europe 
Nouvelle" (zeszyt z daty 18 sierpnia U:)28 l'. Nr. 5:JD). 
Hasło międzynarodowego zrzeszenia towarzystw techni­
cznych jest zadaniem odleglem od bezpośredni('h zadai'1 
Fecler_acji ~r~sy, zaznaczę jedua~: że zadania związku prasy 
techrnczneJ i towarzystw techmcznych stale się przepla­
tają, czego dowód mieliśmy na tym Kongresie. J)elegat 
prasy polskiej inż. S. Rodowicz, przywiózł ze zjazdu inży-
11ierów słowian, który się odbył na krótko przedtem 
w So[ji, uchwal~ dom_agania się, żeby do Prezydjum Fe­
deracJi Prasy, Jako Jeden z viceprezesów był wybra11y 
Polak, co też zostało przez Kongres załatwione. 

'\V sprawie nawiązania, bliższego stosunku z Ligą 
Narndów doniosłe znaczenie mieć będzie utrzymanie rnL 
należytym poziomie etyki prasy techniczno - zawodowej. 
Olatego też sądzę, że moje uwagi o wysokim poziomio 
etycznym czasopism technicznych polskich, zrobione w re­
feracie o stosunku Polski do Federacji, który był złnżo11y 
Kong~esowi, mieć mogą dodatnie znaczenie. Muszę przy­
pomnieć, że 1,odczas Kongresu Berlińskiego, Prezes jego, 
w o~obnym odczycie, poruszył sprawę konieczności utrzy­
mama prasy sfederowanej na wysokim poziomie etycznym. 

Kongres Genewski uchwalił utworzenie Biur [nfor­
macyjnych, jako organów Federacji. W języku inicjatora 
p. Urbain Thua u, noszą one nazwę Oe n t re albo Office 
d'information. Projekt biur informacyjnych powstał 
na Kongresie Berlii1skim a w Genewie otrzymał ostate­
czną sankcję. Uchwalono utworzyć takie Biuro z początku 
we Francji, Niemczech, Polsce, Szwajcarji i Austrii a na­
stępnie w Tlisz pa nji, we Włoszech i na Węgrze~}/ Pre­
zydjt~m Perlera('ji uznało za nieodzowne powierzyć kie­
rowmctwo tych Biur członkom Prezydjum, jako dobrze 
11m znanym. Na kiernwnikó·w, n1, wniosek Prezydjnm, 



zostali przez Kongres zaakceptowani pp.: Cesar Ancey 
na Francję, Rohw,ild na Niemcy, A. Pawłowski na Polskę, 
Masnata na Szwajcarję. Zadania Biur Informacyjnych 
polegają na: 1. udzi-ł:3laniu usług praktycznych wszelkiego 
rodzaj u członkom Federacji w razie zgłaszania się ich do 
Biura pisemnie lub osobiście. 2. zbieraniu i komunikowaniu 
Komitetowi ·wykonawczemu i innym Biurom informacyj­
nym, Lidze Narodów, oraz innym Instytucjom rządowym 
i społecznym danych, dotyczących techniki i gospodarstwa 
paf1stwowego i zawodowego, a więc przemy:::;łu i handlu, 
transportu, taryf, bankowości, ubezpieczef1, opieki spo­
łecz11ej, statystyki i t. d., 3. służeniu celom organizowania 
w ka żdem J >aństwie turyzmu, jako środka rozwoju wza­
jemności gospodarczej i kulturalnej. 

rrym sposobem Biura Informacji stałyby się orga­
nami stosunków zewnętrznyc:h Federacji i wykonywałyby 
syntezę prac prasy techniczno-za wodo w ej. 

Biuro Informacyjne otrzymywałoby komunikaty od 
Sekretarjatu Ligi Narodów (Wydział informacji), od Mię­
dzynarodow(go Biura Pracy, od Izby Międzynarodowej 
Handlowej (w Paryżu), od Komitetu ·wykonawczego Fe­
deracji, i od innych Biur Informacyjnych. Otrzymane 
w ten sposób wiadomości każde Biuro jest obowiązane 
spożytkować w sposób odpowiedni. Biura mogą wydawać 
swoje biuletyny. Kongres Genewski uchwalił, ie od po­
czątku 19:W r. Komitet ·wykonawczy Federacji w Paryżu 
będzie wydawać biuletyn co miesiąc. Biuro będzie mnsialo 
udzielać termiuowo odpowiedzi na otrzymane pytania, 
przedewszystkiem członkom Federacji, a następnie wszyst­
kim innym zwracającym się. Z początku Biuro nie może 
liczyć na dochody, dopiero z biegiem czasu będą one mogły 
się wytworzyć. -Wobec tego, w początkowym okresie 
istnienia, Biuro każdego pa11stwa będzie potrzebowa~ po­
mocy finansowej Rządu i sfer gospodarczych. 

Biuro Informacyjne jest organem spólrzędnym z Sekcją 
Federacji danego państwa i ma bezpośrednią zależność 
tylko od Komitetu \Vykonawczego w Paryżu. Prezes Biura 
Informacyjnego danego kraju jest Komisarzem-Korespon­
dentem Komitetu \Vyknnawczego. 

Mam pod ręką pierwszy Komunikat Binra Parys­
kiego, które nosi miano: ,,Office d'information 
F r a n c a i s d e 1 a P r e s s e rr e c h n i q u e e t P r o fe s s i o-
11 e 11 e". Pre si de n t: Ces n r A n ce y, 2 r u e des I ta­
l ie n s Paris. Jest to krótka notatka o nnj ważniej szych 
postępath w konstrukcji a,utomobilu, które się ujawniły 
na wystawie tegorocznej w Salonie Automobilizmu w Pa­
ryżu. Salon liczy 12.000 ekspm1atów. Automobilizm wy­
rc'.isl do poziomu prawdziwie narodowej gałęzi przemysł n 
we Frnncji. 

Przysyłając mi ten komunikat, datowany 18 paź,lzier~ 
nika r. b. Pre:;,,;es Hinra Paryskiego pisze, że jest to 
pierwsza próLka działań Biura, prosi o zakomunikowanie 
treści komunikatu członkom Sekcji i - o uwagi jakie się 
z jego pow od n członkom nastręczą. Bliższe szczegóły 
o zadaniaeh Biur Informacyjnych można znaleźć na str. 
Ui7 s pra „vozdania z Kon gresu Berlii'1skiego, które wszyscy 
c·:donkowie nnszej Sekcji posiadają. 

O stosunku ideowym i praktycznym Biura Informa­
cyjnego do naszyl'h organizacji pa11stwowych i społecznycb, 
do naszej gospodarki pai'1Rt,vi·owej i naszego stosnnku do 
I~nropy będę mówił przy koi'1cn tego sprawozdania. 

W Sekcjach i Komisjach Kongresu Genewskiego 
dyskutowano nad kikudziesięcioma referatami, z których 
na,iważniejsze były następujące: 

H.eferaty Sekretarjatu Ligi Narodów, :Międzynarodo­
wego Biura Pracy, Instytutu .l\Iiędzynarodowego Naukowej 
Organizacji Pracy, Izby Handlowej l\Iiędzynarodowej Pa­
ryskiej, Pa1'istwowego Niemieckiego Związku wyda wcÓvi! 
czasopism zawodowych, Związku Rzwnjcarskiego Prasy 
tochniczno-zawodo·we,i, w Sekcji Polskiej 11-,ederacji. ½ re­
feratów poszczególnych autorów wspomnę o następują­
cych: 
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1. Referat p. Cesara Ancey'a, pod tytułern: Co to jest 
prasa techniczna i za wodo wa? 

Prasę techniczno-zawodową stanowią czasopisma zaj­
mujące się stosowaniem nauki i sztuki do przemysłu, 
handlu, rolnictwa, oraz im pokrewnych gałęzi, oraz spra­
wami gospodarczemi. Z tego określe11ia wynika, że czaso­
pisma poświęcone sprawom gospodarczym mogą należeć 
do Federacji. Referent podaje, że zadaniem prasy techni­
czno-zawodowej jest tvi'orzyć opinję zawodową i kierować 
nią, a w ten sposób działać na opinj ę publiczną. 

2. Referat p. Geo Bloch'a, pod tytułem: Utworzenie 
aj en tury międzynarodowej oglosze11 i reklam. 

3. Referat p. A. Boutilier du Retail'a pod tytułem: 
Organizacja bilj o tek ekonomicznych i technicznych. 

.Już przed Kongresem Genewskim mieliśmy komu­
nikat Komitetu ,Vykonawczego z zawiadomieniem, że 
Kongres Berliiiski uchwalił przyjąć cło uczestnictwa z Fe­
deracją w każdem państwie jedną, lub więcej bibljotek, 
jakie będą przez poszczególne Sekcje zgłoszone. Dotyd1-
_czas jako bibljoteki federacyjne zostały zgłoszone: 

a) Bibl i ot he q u e d' i n form at i o n tech n i q u e 
e t e c o n o m i q u e i n t e r n a t i o n a 1 e (P a r i s O ff i c e 
national du Commerce exterieur; 22 Av. Victor 
E 111 a n u e 1 III). 

b) Staats-Bibliothek (Berlin). 
c) Bibliothek des Welt-Wirtschafts-Archiv (Hamburg 

36, Poststrasse 1 ~)). 
Komitet Wykona„vczy prosił wówczas o wysyla11ie 

do tych bibljotek po jednym egzemplarzu czasopism, n<l­
Ieżących do Federacji. Na mocy Statutu Federacji nasza 
Sekcja jest obowiązana uczynić zadość temu wymaganiu. 
.Jednocześnie Komitet Wykonawczy prosił Sekcję Polską: 
żeby wskazała, jaka Bibljoteka, czy Bibljoteki w Polsce 
można pozyskać dla Federacji. Otrzymywałaby ona be;1,­
platnie wszystkie czasopisma zagraniczne, należące oo 
F0deracji, z obowiązkiem zastosowania się do regulaminu, 
który już dawniej został wydany. 

Referat p. Houtillier du Re.taił stawia wniosek, który 
zrn~tal prnyj ęty przez Kongres, prosić wszystkie Sekcje 
o zgłoszenie na przyszły Kongres uch wal, co <lo wyboru 
Biblj oteki danego pa11stwa. 

Ponieważ dla Polski byłoby bardzo pożyteczne stwo­
rzyć takie Bibl.i oteki dostępne dla szerokiej publicznośl'i 
w Warszawie, Lwowie i Poznaniu, przeto sprnw.i tą win­
niśmy postawi[: jako jedrni z pierwszych 11a 1>orządkn 
dziennym obrad Zarządu Związku. Przedewszystkiem cho­
dziło by o stworzenie takiej Bi blj o teki w ,V arsza.wie a w tym 
celu pozyskanie poparcia l\fiuisterstwa Przemysłu i Handlu, 
Izby przemyslowo-ha~1dlowej, Centralnego Związku prze­
mysłu, harnllu, fina1~sów i rolnictwa i Stowarzyszenia 
Techników. O istniejących Bibljotekach nie mówię, po­
nieważ one dotychczas mało mają do czynienia z teclmiką. 

4. Referat p. Giacomo Colica, pod tytułem: Doku­
mentacja przemysłowa. 

Pornszył on sprawę prowadzenia indeksu postęp(hv 
technicznych w przemyśle. Chodziłoby o to, żeby w ka­
żdym kraju Biuro Informacyjne zbierało od technikc'l\v 
i fa bryk krótkie wiadomości o ulepszeniach jui dokolla-
1,ych. Z tych wiadomości powstałby krajowy indeks krn­
jowych technicznych nlApszeó, n. z tych krajowych -
indeks międzynarodowy. 

Pokrewną z tym refera tern jest treśt': referatu Iz by 
ILmdlowej l\fiędzynarodowej w Paryżu. Inna część jego 
dotyczy wprowadzenia jednostajnych mierników i rubryk 
w statystyce, a to w celu umożliwieni,t porównywa11ia 
danych statystycznych. 

Referat Izby ma znaczenie doniosłe dla nas, jako 
11znanie użyteczności współpracy Federacji na polu dzia­
łania, upra.wianem przez tak silną organizację międzyna­
rodową jaką jest Izba Handlowa Międzynarodowa. W 44 
pa11stwach liczy ona 863 członków c;1,ynnych i 2.500 firm 
z Izbą zrzeszonych. W 24 pa11stwacli Izbtt posiada Komi-
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tety narodowe danego kraju, ziozone z członków Izby 
i będące niejako jej filj ami. 

Jeżeli na gruncie paryskim, a właściwie między11a­
roclowym, współpraca Fedenwji jest pożądana, to możemy 
stąd wyciągną(~ wniosek, że nasza Sekcja i nasze Biuro 
Infor:r~rncyjne nie będą zbędnemi na naszym polskim 
gruncie. 

5. Odczyt pp. H. l\founier'a i l\L Berth'a nosi tytuł: 
Prasa techniczna i służba pocztowa międzynarodowa. Re­
ferat ten zawiera szereg praktycznych wniosków. Idzie 
o wprowadzenie delegatów Federacji na przyszłoroczny 
Kongres Pocztowy Międzynarodowy w Londynie i o za­
stosowanie do prasy technicznej polskiej uchwały Kon­
gresu pocztowego w Sztokholmie (19:24 r.) który zapewnia 
czasopismom technicznym, w komunikacji międzynaro­
dowej, 50% zniżkę w porównaniu z innymi drukami. 

6. Referat p. Maurice l\fasson'a nosi tytuł: Praca 
tec..:hniczna i turyzrn. Autor omawia obszernie i szmrngó­
łowo ogromny postęp turyzmu we Francji, dzięki zapo­
czątkowanej w r. 1913 propagandzie. 

Jest to sprawa dla Polski aktualna i bardzo do­
niosła. \V r. 1920 we Włoszech było 1,100.000 turystów 
cudzoziemców, a przed wojną w Szwajcarji lil:zba tury­
stów wynosiła corocznie o<l 2 do 3,000.000 tylko cudzo­
ziemców, t. j. prawie dosięgała liczby krajo·wej ludności. 

7. Dr. Carl Rohwalcl zgłosił referat o położeniu pry­
watnych wydawców czasopism technicznych w stosunku 
do instytucji publicznych, rządowych i społecznych. Jest 
to skarga na ucisk wywierany przez te instytucje w spra­
wie ogłoszeń zmonopolizowanych przez Rząd, samorz,1dy 
miejskie, oraz trusty i syndykaty prywatne. Zaznaczam 
to jako rys charakterystyczny stosunków w Niemczech. 

8. l\lój odczyt pod tytułem: nF e d er a t i o n I n t Mr­
n a t i o n a 1 e d e 1 a Pr e s s e T e c h n i q u e e t p r o fe s­
s i o n e 11 e en Pologne" byłwydrukowanyw400egzem­
plarzach i przez Sek~etarjat Kongresu rozdany i rozesłany 
członkom Kongresu i Federacji. 

Referat mój jest obrazem kierullku prasy polskiej 
w stosunku do zagadnień bieżących państwowych i spo­
łecznych i podaje charakterystykę poszczególnych organów 
tej prasy wchodzących w skład Sek ej i Polskiej. 

Odbyte podczas Kongresu wybory do Komitetu Wy­
ko11a wcze go dały ten rezultat, że na jednego z wicepre­
zesów został wybrany podpisany, a na jego miejsce jako 
członek Komitetu ·wykonawczego ws~rndł przedstawiciel 
Czechosłowacji inżynier Nedwed. \V ten sposób kraje sło­
wiańskie są reprezentowane w Komitecie \Vykonawczym 
przez nas dwóch. W chodzi clo Komitetu 4-ch Francu~ów, 
~-eh \Vlochów, 1 Hiszpan, 1 Szwajcar, razem z nami 10 
członków szczepu romańskiego i słowiańskiego. Oprócz 
tego 3-ch Niemców, 1 Austrj ak i 1 Węgier. 

\V Kongresie Genewskim wzięło udział 6 Polaków, 
z których 2 było z żonami. l\Iia110,vicie od Zwi:tzku niżej 
podpisany i pp. dr. Lutosławski i inż. :Mikulski, inż. R~­
dowicz, - od Ministerstwa Przemysłu i Handlu p. S. Cza.1-
kowski Prezes Urzędu Patentowego i od Departame11tu 
Inżyni~rji :Min. Spraw Wojskowych - kpt. Ziembii1ski. 
Stanowiliśmy jedw~ z większych grup narodowych w_śród 
uczestników Kongresu. Ogó~na liczba, człollków "·ymosła 
około 200 od przeszło 20 11arodów. N aj liczniej była re­
prezentowana iFra1lCja w osobie kilkudziesięciu mdonków. 

IL 

Zachodzi pytanie, czy Biuro Informacyjne, działa­
jące z ramienia Federacji ma w Polsce r~cję byt~1. Sk_oro 
delegacja polska glosowała za ntwon,;emem _tnkwl· bmr, 
to jest obowiązana odpowiedzieć na to pytam~. . , 

Kazde państwo ma przy poselstvrnch swmch aJentow 
handlowych, swoje delegacje i konsula~y \V ol~cych ½ra.­
jach i przy Lidze Narodów. Ta ostatma placowka Jest 
słabo obsadzona pod względem ilości, lecz szczęśliwie po~ 
względem kierownictwa, mając od lat ~ł ua czele delegacJ1 

w Genewie P. l\linistra Sokala. Każda, taka ajentura jest 
obowiązana ikiśle koordynować swoją działah1ość z kie­
runkiem i wskazówkami swojego rządu. 

Powstające Biura Informacyj ne~ieć będą zadania 
do pewnego stopnia zbliżone z zadaniami ajentów han­
dlowych przy Poselstwach i - Konsulów, lecz będą mi~ły 
więcej niż oni swobody działania. Technika kancelaryJna 
biur może być płynniejszą i szybszą. Większa niezale~­
ność od rządów i działają('ych w nich w danym okresie 
wpływów partyjnych i osobistych przemawia za ist_nie­
niem takiego Biura w Polsce. Z drugiej strony Bmro 
może się stać jednym z objektywuych wyrazi.cieli nietylko 
rządu danego pa1istwa, lecz rów11ież sfer gospodarczych, 
które dotychczas nie miały przedstawicieli wspólnych. 
.Jest więc rzeczą naturalną, -że nasz Związek, jako orga:1 
trzymający rękę na pulsie poważnej części prasy techm~ 
cznej i zawodowej jest powołany użyczyć swej moralne~ 
pomocy Biuru Informacji. Nie wyobrażam sobi~ możn_ośc~ 
istnienia takiego Biura inaczej jak pocl warunkrnm śc1słeJ 
łączności ideowej i współpracy praktycznej z Zarządem 
Związku Polskich Czasopism Techniczno - Zawodowych. 
Jakkolwiek stanowisko kierownika. Biura jest od Związku 
11iezależne, to jednak każdy taki kierownik może coś zrobić 
o tyle o ile będzie działał w porozumieniu ½ Zarządem 
Związku. O ile więc moja rola da się utrzymać na sta­
nowisku Prezesa Bima Informacyjnego, to będę się starał 
działać "'V tylko co wskazanym duchn i liczę na łaskawe 
popareie Zarządu Zwirizku. 

Praca Biura powinna być odzwierciedleniem najwa­
żniejszych bieżących spraw poruszonych w prasie tech­
nicznej i zawodowej i odwrotnie, praca .Biura może 
natchnąć niejedną poszczególną Redakcję naszych czaso­
pism nowemi ideami i pomysłami, i dać impuls do nowego 
sposobu traktowania pewnych spraw, - szukania nowych 
dróg, - i osiągnięcia nowych wpływów. Tyle co do sto­
sunku z prasą i Związkiem. 

\V stosunku Biura ze sferami rządowemi i gospo­
darczemi Biuro Informacyjne ma za zadanie być równie~ 
zwierciadłem nwhu, niezabarwionem żadnemi innem1 
względami, prócz względów objektywności. W tem leżeć 
będzie jeo-o racja bytu. Gdy bowiem rząd dla celt)W pa11-
stwowycl~ bież,1cych podejmu.ie zarządzenia nie mające 
znac_,zenia trwałego i wywolnj ące wewnątrz pa11stwa, 
a tembardziej Ha zewnątrz glosy opozycyjne, lub gdy 
sfery gospodarcze traktują nie dosyć wszechstronnie dam~ 
sprawę aktualną, lliedostatecznie na przy kład u względuiaj ąc 
interesa konsumenMw: to zadaniem Biura Informacy,inego 
powinno być odtworzenie i podanie dla użytku przede­
wszystkiem zagranicy tych dziala11 dodatnich czy njem­
nych w taki sposób, żeby nie schleLiać ani ga:1ić, n~e po; 
pierać ani przeciwstawiać się, nie wysuwać am zam1lczac 
tylko da6 materjal z pierwszej ręki (:zyli dokument.ować 
ży(·ie gospodarcze i tedmiczne i tę dokumentację podawać 
na użytek publiczny jaknajzwięzle,i, jak najjaśniej i ja~ 
naipręclzej; - a zn graniczny materjał informacyjny w taki 
sam sposób rozpowszechniać w kraju. 

Sądzę, ż.e na taką robotę jest miejsce w szeregu na~ 
s.z;ych instytucyj publicznych, rząclowych i społecznych, 
a do pewnego stopnia i naukowych. 

Taka placówka, syntetyzująca robotę prasy teclllli­
<·zno-zawoclowej i tych wszystkich orgm1izacji które bę~~ 
miały interes wejść w stosunki z Biurem, rnoże spelm~ 
zacfania, których dotychczas uikt nie spełniał i może b3'.c 
uiyteczn,t, zwłaszcza obecnie, kied.v "·cl10dzi w życie 
w Pulsce organizacja Izb IIandlowo-Przemyslowych w tych 
dzielni(·ach, gclzie ich dotychczas nie było, 

Uważ,1łem za kouie('zne wypowiedzieć się o zada­
niach Biura Informacji, bowiem należy działać 11iezwło· 
cznie i albo stanąć do roboty w szeregu innych narodów, 
które tą organizację podjęły, albo się jej zrzec. ,\lbo_ na: 
lezy się starau O to, żeby Biuro powstało i mogło dt1,d:1U 



prawidłowo, albo powinniśmy zawiadomić, że uważamy 
je za, zbędne i wyrzekamy się współpracy na tej drodze. 

Poda wanie wiadomości o nn s na użytek zagraniuy 
odbywa się już w czttsopismach wydawanych prnez Polski 
Rząd ( w l\Iercure de Pologne", nrrhe Polish Economist") 
i przez orga11izacje społeczne, naprzyklafl Towarzystwo 
.Amerykańsko Polskie (,,Poland"). Jednakże zdaje się być 
pożytecznem wyzyskanie stosnnkn jaki się utworzył po­
między naszym Z·wiązkiem i Sekcją Polską, a Centralą 
Federacji Międzynarodowej w Paryżu, a przez nią z Ge­
new,~. Ten stosunek ma obe<:nie pożyteczne db nas strony 
w pewnej dosyć już rozpowszechnionej powadze Federacji, 
która miejmy nadzieję jeszcze wzrośnie, a także już usta­
lonych stosunkach osobistych. 

Prawda, że te stosunki nie są rozgałęzione, gdyi 
dopiero w roku bieżącym Delegacja polska liczyła 6 człon­
ków; a na poprzednich Kongresach tylko 2 a nawet 1. 
Lecz i jeden coś znaczy ponieważ nawiązana 3 lata temu 
ni<'· - nie została przerwana. Od nas zależy te stosunki 
rozwinąć i w tym celu powinniśmy za przykładem inuych 
narodów brać udział nietylko w Kongrnsach, lecz też na 
posiedzeniach Komitetu \Vykonawczego w Paryżu i w mo­
ili wie liczniejszym składzie Delegacji. 

Hola takich organów jak Biura Informacyjne Fede­
racji :Międzynarodowej nabierają jeszcze z tego wzgl~du 
znauze11ia ,v uhwili obecnej, że stosunek Polski do Europy 
Centralnej i ½achodniej ujawnia poważne sprzeczno~<·i 
i , ,rzeciwiei1stwa. 

"\Vaż~ się od ln.t kilku losy wielkiej koncepcji powo­
jennej - Staw',w Zjednoczonych gospodarczych Europy. 
~Ta ona już ogromną literaturę. N a gruncie naszej J?ede­
rac.i i podczas Kongresu Paryskiego w 1825 r. dopuszczony 
był na jednym z posiedzei1 odczyt delegata Niemieu, 
p. Col1,m I{euss'a, który wygłosił apologję Fedemcji go­
spodarczej paiistw europejskich i filipikę przeciw samo­
wystarczalności. Odczyt ten Lyl na Kougresie knntra­
b,1 nd~. \Vidzimy, że Federacja i jej Kongresy mogą być 
nżywane jako teren dla tnkiej propagandy. 

Idea zrobienia z Europy jednolitego orga11izmn go­
spodarczego jest mnzyk,1 uietylko przyszlośGi, lecz chwili 
obecnej. 

Polityka gospodarcza naszego Rzt1du działa w kie­
runku samowystarczal110ści, który w ostatniej dobie za­
ostrza się. 

TymczHsem glosy umiarkowa11e, 11aprzyklad p. A. \Vie­
niawskiego (Przegląd Gospodarczy Nr. 17 z r. 1928) mó­
wią, że „reglamentacja, zamknię<·ie przywozu i wywozu, 
nagle zmiany w taryfach celnych, ograniczenia paszpor­
towe i t. d. godzą bezpośrecluio w interesy hamllu, który 
ro;1,wijać się może tylko w atmosferze pokoju gospodar-~ 
uzego. \V miarę postępu gospodarczego Polska będzie 
Hzuka<: musiała poza granicami kraj n ujścia dla swoich 
wytwon>w. Ko11ieczność tworzenia silnego ha11dlu między. 
11,1rod(;wego występowa<'. będzie w Polsce coraz j,tskrawiej. 

Smielszy głos (dr. Tadeusz Lychowski, Przeglad Go­
spodarczy Nr. 16 1U28 r.) idzie dalej. Należy podkreślić 
mówi p. f.J. doniosłość zbliżenia się naszego życia gospo­
darczego do prądów nurtujących obecnie życie gospo-
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(larcze Europy ½achodniej i wysoko uprzemysłowionych 
krajów zamorskich. "\V tym wielkim wyścigu o rynki zbytu 
musimy być przygotowanj na niemniej przyjemne nie­
spodzianki, który silą rzec:zy czekają każdy kraj spóźnio­
Hego kapitalizmu, jakim jest Polska. Jeśli nie chcemy stać 
się czysto agrarnem Hinterlandem dla uprzemysłowionej 
Europy, to musimy jasnn sobie zdawać sprawę z kolo­
salnych zmian, jakie zachodzą w międzynarodowych sto­
sunkach gospodarczych. Udział naszych sfer gospodar­
czych w pracach na terenie międzynarodowym, oraz 
współpraca z Rządem nad każdorazowem zajęciem stano­
wiska wobec tej czy innej inicjatywy Genewy, jest nie­
zbędnym warunkiem zachwiania samodzielności gospo­
darcz0j Polski. 

Premjer belgijski pan rrheunis, otwierając 1927 r. 
w maju, konferencję międzynarodową ekonomiczną, pod­
kreślił jako groźbę dla pokoju Europy przeciwieństwo 
tkwiące w tern, że daje się zauważyć wśród pai1stw Eu­
ropy wzrost dążeń do samowystarc;1,alności, a jednocześnie 
do zdobycia nowych rynków zbytu; dwa te dążenia wza­
jemnie przeciwdziałają. 

Ponieważ obecnie więcej niż kiedykolwiek wielka 
poliiiyka pa11stw przodujących opiera się na przesłankach 
gospodarczych, więc sprawa pokoju zależy przedewszyst­
kiem od stosunków gospodarczych. Pokój gospodarczy 
stanowi prel udj urn do pok oj u politycznego. 

W grudniu 10:2.7 r. na Prezesa Komitetu ekonomicz­
nego Ligi Narodów został wybrany p. Serruys (obecnie 
wybrany został ponownie); wypo,viedzial on wtenczas do 
przedstawicieli prasy, że Europa jest na świecie j eduostką 
którą należy uważać za caloś<S. Dotychcza,s w stosunkach 
gospodarczych rządzono się ślepo zasadą suwerenności 
każdego pa11stwa, obecnie jest coraz lepiej rozumiane za­
danie stworzenia a,kcji zbiorowej rządów w celu zdemo­
bilizowania taryf celnych. 

Z tych cytat możemy wnosić, że Polskę oczekują 
ustępstwa na korzyść pa1istw przodujących (niespóźnio­
nego kapitalizmu). 

vV dziełach polskiego przedstawiciela w Komitecie 
Doradczym Ekonomicznym Ligi Narodów p. H. Gliwica, 
brzmią wyraźnie nuty zgodne z powyższymi poglądami 
o konieczności solidarności ekonomicznej. 

Zdaje się wit::;c bezspornem, że ustosunkowanie się 
naszej prasy techniczno - zawodowej do tych z~adniei'i 
i podanie tego ustosnnkowania się do wiadomośći. zagra­
nicy w językach obcych, jest zadaniem bardzo a kt ualnem 
i niezbędnem. \ 

To zadanie może przynaJ mmeJ w części spełnić 
Biuro Informacyjne. \ 

Rozpowszechnienłe jego przez Federację byłoby za­
pewnione lepiej niż na innych drogach. Ponieważ takie 
Biura Informacyjne mogą później powstać w innych kra­
jach słowiańskich, i na bliskim, emancypującym się obe ­
cnie \Vschodzie (rurcji, Persj i, Ufganistanie) to placówkn. 
w W arszawie byłaby dla tej dalszej sieci najbliższą 
z istniejących i mictłaby za sobą przesr.lość, a te okoli­
czności nie są do pogardzenia dla polskiej ekspanzj i eko­
nomicznej. 

~.:--====-=================================================== 

Wiadomości z literatury technicznej. 
Wytrzymałość materjałów. 

Doświadczenia ze słupami drewnianymi na wybo czenie 
opiirnje Ot to U raf w Die Ba1ttecltnik (1928 str. 20~). Z do­
kWiadezm't na zginanie wyznaczono ]1.;' = 130000 k!J/cm 2• \\'edlng 
Wzqrn l•:nlera obliczona tą wartoś<'i:ł ·wytrzymaloHĆ 11a. wybo­
c·:t.e11ie 1,_yla około '26°/0 ,vi()c-:rna, nii wedle cloświadcze11. Z do-

kwiadczrnia111i zg:vhaly się wyuiki dla. H= 100000. ma ~ < 50 
1, 

Wzór Ii:nlrra nie da si<t r,,u-doi-;1,wać. Z lic,mych doświadczei'1 

okazało się, Że spólczynnik spręŻ,ystości bardzo znaczn ie się 
waha, dla drzewa szpilkowego otrzymano wartości A' = 70000 
do 200000 kg/cm'!.. Dalej stwierdzono, ie pomimo dokładnego 
sceutrowania ngi(,lcie powoli ale 8tale wzrastało z obciążeniem, 
co wykazuje pewie11 mimośród, pow.stały z niejednolitoś ci ma­
terjaln. Mimośród ten wynosił 1 do 13 mm. 

- O granicy ciastowatośc i czytamy ciekawą rozprawkę 
Hii11igsberga w wiedeibkich „.l\Iit.teilungen der I>riifungsanstalt 
for Danstofe", zeszyt 4/28, wydawanych w ograniczonej liczhie 
egz;emplarzy przez magiRfrat. 

< )hrm1ie kom,trnktorzy zwrn,<',a.ią coraz więcrj uwagi na 
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granicę ciastowatości, więcej mz na wytrzymałość stali. Za­
czynaią przy dostawach żądać gwarancji co cło wysokości gra­
nicy ciastowatości. Zachodzi jeszcze kwestja, czy żądać górnej, 
czy dolnej granicy. 'l'u zdania są podzielone. l\Ioser twierdzi, 
że górna granica zależna jest od sposobu doświadczeń a nie 
od materjału. Popiera go częściowo KUhnel, który robił osobne 
doświadczenia. Znalazł, on, że różnica między obu granicami 
jest przy żelazie plaskiem mniejsza, niż podawał Bach. Stwier­
dził on, że przy zniżce do dolnej granicy następuje zwężenie 

½ do 5·5 °Io, wysokość więc dolnej granicy zależna jest od 
oporu przeciw zwężeniu. Dolną granicę trzebahy wedle niego 
obliczać na podsta,vie zmniejszonej powierzchni przekroju (?), 
zaś ,vplyw szybkości obciążenia na górną granicę znalazł ma­
łym. Huty żelazne opierają się o ile możności wpro,vadzeniu 
gwarantowanej granicy ciastowatości. Pomimo tego konstrukto­
rzy zaczynają 8tawiać takie ż~danie. Hubenkult żądał przy bu­
dowie mostu na Dunaju przy wytrzymałości 5GOO do 6500 kg/cm 2 

najmniejszej ciastowatości 35CJO kg/ cm 2• Koleje niemieckie żą­
dają dla stali St. 48 o wytrzymałości 4800 do 5800 kg/cm\ 
ciastowatości 2900 kg/cm 2 więc GO¾ i dopuszczają naprężenia 
1820 kg/cm 2, przez co przy moście na Renie pod Duisburgiem 
zmiejszono koszt z 4 na 3 milj. marek. Dla stali Li. dopuszczają 
koleje niemieckie 2100 kg/cm 2• Gehlen podaje, że wyrabiają już 
stal o ciastowatości 4800 kg/cm 2 a wytrzymałości ()500 leg/ cm 2• 

X ależy jednak pamiętać i o tern, że przekroczeniem granicy 
ciastowatości można ją podnieść, zmniejszając jednak zdolność 
odkształcenia plastycznego. Dr. J.lf. Thullie. 

RECENZJE I KRYTYKI. 
Referaty na drugim zjeździe międzynarodowym dla bu­

dowy mostów i budownictwa w vViedniu w dniach od 2,1 do 
27 września 1928 zostały przesłane uczestnikom jeszcze przed 
zjazdem. Jest to poważna książka, na którą złożyły się prace 
najwybitniejszych uczonych inżynierów. "\V spomnimy tu o wa­
żniejszych pracach na"cl zagadnieniami, które były na porządku 
dziennym. O wply,vie dynamicznym ciężarów na mosty piszą 
prof. Godard z Paryża, Strelecki z Moskwy, Puller z Ames 
w Yown (St. Zjedn.) i :\Iendizabul z Madrytu, omawiając do­
świadczenia dawniejsze i nowe. Przy doświadczeniach amery­
kańskich badano wpływ wstrząśniei1 przy równym poziomie, 
a także przy prze8zkodach 1 do 2" i 2 do 4" wysokich. Bez 
przeszkód wpływ w8trząśniei1 na mostach drogo,vych był nie­
znaczny, jednak przy przeszkodach dość ,vielki. Fuller dochodzi 
do wniosku, że dla mostów drogo,vych wystarczy spókzynnik 
wstrząśnień 1 ·25. l\Iendizabul używał przy doświadczeniach 

· przyrządu Faraday-Pulmera, który rejestrował wstrząśnienia 

fotograficznie. 
· O stali wyborowej pisze dr. Bohny i twierdzi, że dla 

mostów kolejowych opłaca się użycie stali krzemowej dla 
l > 40 m. Suliger omawia sprawę uzbrojenia stalowego belek 
żelbetonowych. -Cgięcie i pojawienie się pierwszych pęknięć są 
prawie te same dla ró,vnych naprężeń dla uzbrojenia stalowego 
i żelaznego. U dźwig zależy od granicy ciastowa toś ci w kładek, 
naprężenie dopuszczalne żelaza może być podnie8ione stosownie 
do podniesienia granicy ciastowato::;ci. ·wtedy może być wska­
zanem też użycie cementów wyborowych. Profesor Oehler 
z Drezna omawia pewność i ną,prężenie dopuszczalne i dochodzi 
do wniosku, że przy zeskładach statycznie wyznaczalnych na­
leży się strzedz przekroczenia granicy ciastowatości. Przy ze­
składach statycznie niewyznaczalnych, przekroczenie takie nie 
przedstawia jeszcze niebezpieczeństwa, zmniejsza jednak rezenvę 
pracy odkształcenia. O wyboczeniu przy ciśnieniu osiowem 
i mimośrodkowem piszą Pigeaud (Paryż) i Ros (Zurych), który 
opisuje doświadczenia wykonane w Zurychu w latach 1 G2G do 
1928. Dochodzi on do wniosku, że mimośród zmniejRza silę 

l o . . 
wybaczającą przy slupach, dla których --:- < 1 O , znacz me w1ę-

i 

cej, niż dla 8łupów smukłych. Jeżeli siła zaczepia w punkcie 
l 

jędrnym, to dla < 100 niosą i-;łupy tylko 5GOfo tego, co 

slupy osiowo ciśnione. Przy większym mimośrodzie zmniejsza 
8ię udźwig stosunkowo mniej, niż rośnie mimośród .• \utor rar1zi 
przyjmować zawsze mimośród równy 1/ 4 odstępu punktu jędr­
nego. Dla pasma belki kratowej radzi przyjmować l = a a nie 
l = 0·8 a. Ciekawe są doświadczenia niemieckie co do ciśnienia 

na ściankę dziury, które opisuje 1!1 indeisen (Drezno), Z\\'laszcza, 
że nowe przepisy niemieckie dopuszczają a,l = 2·5a. Dla trzpieni 
walcowych otrzymano punkt krytyczny dla wszystkich rodza­
jów żelaza i stali przy a = a,1: a = 2. Dla nitów przesunięcia 
były już wielkie dla a = 2·5 przy odstępie od brzegu 2·6 d. 
Autor przychodzi do wniosku ze względu na pewność, że a =2·5 
jest za wielkie. 

O wielkich 11108tach sklepionych pisze prof. Spangeu­
berg (::\Ionachium), Lossier (Argenteuil). Obecnie mamy G n10-
stów o rozpiętości l = 100 i wi~cej. l\Jost na Sekwanie pod 
Vanvray ma 131 ·8 m, w budowie jest most na Caille nad Crn­
seille8 (Sabaudja) l = 13U·8 m, rozpoczęto budować most 11a 
Elom w Brest l = 180 m. "\Vszytitkie te mosty są żelbetowe. 
Ilozwój dalszy budowy wielkich mostów sklepionych zależny 

jest od użycia wyhorowego cementu. Przy mo8tach rzecznych 
nie jest koniecznym warunek nie zanurzania węzgłowi, wy­
starczy jeśli będą one ponad często występującą wysoką wodą. 
Przy zestawieniu wchodzą coraz bardziej w użycie krążyny 

żelazne. Lossier twierdzi, że dla luków trochę większych naj­
tańsze są luki żelbetowe z wkładką żeliw·1ą. O wytrzymalo~ci 
na ścinanie napisał obszerny artykuł l\forsch podając zarazem 
wyniki najnowszych swych doświadczei'1. .Autor twierdzi, że 
prętów odgiętych niekoniecznie trzeba przedłużać do ko1ica 
belki, można je zakotwić w betouie ciśnionym. Autor wypo­
wiarla się przeciw dodatkowym prętom ukośnym. O kotroli bu­
dowlanej budowli żelbetowych pisze prof. Klei11logel (Dann­
stadt), od której zależy dalszy postęp żelbetnictwa. Obecnie 
ta kontrola je8t niewy8tarczająca. O sztywności bocznej luków 
żelbetowych pisze prof. IIawranek (Brno) i podaje sposób 
o lJliczenia. 

Naszą Politechnikę zastępował na Kongresie prof. dr. 
Bryla, który wygłosił tam odczyt o połączeniach belek zapo-
mocą spawania. D,·. Jl. Thullie. 

NEK RO LO GJ A. 

S. p. Dr. Jan Łoś. Dnia 10 listopada b. r. zasnął na 
wieki wielki językoznawca polski Dr. Jan J,oś, profesor U. J., 
członek Alrndernji Umiejętności itd. O ile wspomnienie po­
śmiertne po tak wielkim uczonym należy z 11atury rzeczy do 
językoznawców, to w niniejszym nekrologu chciałbym oddać 

hold cieniom śp. ½marlego za naclzwyczajną pomoc, jakiej zu­
pełnie bezinteresownie i z najwi~kszą chęcią doznawałem od 
Niego. Pomoc ta, choć trwała kilkanaście lat, bo od roku 1 !l 11, 
w którym rozpoczęła się przeglądaniem rękopisu pierwszego 
ogólnego niemiecko-polskiego Slo,vnika Technicznego, obejmu­
jącego później 4G ark. drnku, w czasie od 18:W--19~2 wzro­
sła przy przeglądaniu drugiego wyclauia tego Słownika do GH 
ark. druku, tak była przeprowadzoną z prawdziwą miłością do 
przedmiotu i bez żad11ego rozgłosu, że wzmianki o niej nie 
pomieszczono nawet w pracy prof. 'l'aszyckiego, poświęcouej 
ś. p. Zmarłemu w czterdziestolecie pracy naukowej. 

Podobnie jak ś. p. l\Iałecki kicrował pierw8zemi pracami 
członków Komisji terminologicznej w 'l'ow. l>olitechnicznem we 
Lwowie, taksamo i ś. p. ½marły oddawał sw~ wiedzę do użytku 
polskiego słownictwa technicznego, które wskutek tego otrzy­
mało niejedną cenną poprawną postać np. krawędnik zam. kra­
v,:ęŻllik ; nitowanie wzdłużne, nie podłużne ; niem. Niihgarn -
nici szwalne; zakówka nie zakuwka; zwracał również uwagę 

H. p. ½marły na przestrzeganie formy częstotliwej n. p. kolo 
od<lzialywnjące zam. od<lzialujące; podobnie zwracał uwagę na 
nowotwory językowe. I tak, ciekawą historję ma odpowiednik 
polski na niem. Holzbestand, Wal<lbestand - odrzewie, drze­
wostan. Ponieważ pojęcie to oddawano powszechnie przez „drze­
wostan" zatem jako słowo złożone i do tego dosłownie tlnma­
czone z języka niemieckiego nie odpowia<lalo grupie leśnikó,r 
polskich z przecl około BO laty. Celem nsm1ięcia tego „Jrze-



wostanu '' utworzono: odrzewie, rozumując, Że znaczy ono o(gól) 
drzewa. r:I'yrnczasem ś. p. Zmarły zwrócił mi uwagę, Że słowo 

och·zewie nie ma znaczenia przypisywanego mu przez leśników 
lecz znaczy: około drzewa np. osłona, okra·wędzić itd. J użbym 
wolał - pisze ś. p. Zmarły - poprostn: drzewie, drzewiwo a. 
rlrze·wiwie (.jak igliwie), zadrzewieuie, drzewowisko, najodpo­
wiednirjsze hyloby nwjem zdaniem drzewiwo. Na tym ostatnim 
przykładzie mamy zarazem dowócl, na jakie trudności natrafia 
się przy podawaniu nowego słowa czyli przy t. zw. słowo­

twórstwie. A dział ten jest konieczny nietylko przy tworzeniu 
nowych słów dla nowych dziedzin techniki, lecz także przy 
za8h;pywaniu dawnych obcych słów t. zw. germanizmów odpo­
wiednikami pobkiemi. 'l'e germanizmy spotykamy ,v gwarze 
naszej tenninologji rzemieślniczej a na wet jeszcze starszej dzie­
dziny bo w żeglarstwie. 

\Vraz ze śmiercią ś. p. Zmarłego uhyl nam najpoważniej­
szy współpracownik, bo nietylko 11ajiyczliwszy tej pracy, lecz 
poświęcający jej cały Swój ogrom wiedzy jaki posiadał. Cześć 

.fego pamięci. luz. /{. Stadtmiillcr. 

RÓŻNE SPRAWY. 
I. Polski Zjazd Hydrotechniczny w Warszawie w dn. 

3-5 stycznia 1929 r. ·w dniach 3-5 stycznia 1029 r. odbę­

dzie się w ·warszawie w gmachu Politechniki I Poh,ki Zjazd 
J lydrotechniczny po8więcony zagadnieniom gospodarki wodnej. 

Xa ½jazd zgłoszone zostały referaty z zakresu hydrolo­
gji, komunikacji wodnych, morskich i 8ródlądowych, regulacji 
rzek i meljoracji podstawowych oraz wyzyskania sil wodnych, 
w szczegó1no8ci przez pp.: Inż. A. Borna, inż. B. Bosiackiego, 
inż. \V. Byszewskiego, inż .. A. Choroszewskiego, inż. J. De­
cyusza, inż. JL. HerLicha, inż. JL. J e11sza, J. Klejnota, mz. 
W. Kollisa, fr1ż. A. Konopkę, inż .. A. Kornellę, prof. dr. inż. 

J. Lopuszai'1skiego, inż. K. l\Jaćkowskiego, inż. R. Maryniar­
czyka, prof. dr. illŻ. 1\I. l\Iatakiewicza, inż. S. l\Ioora, inż I. 
Olszewskiego, vrof. <lr. inż. Pomianowskiego, inż. l\1. Proko­
powicza, iuż. \V. Ho:-,entala, prof. dr. inż. A. Roża11skiego, 

iuż. A. Hundo, prof. inż. 1\1. Hybczyfrskiego, inż. S. Siebauera, 
inż. K. Siwickiego, iuż .. J. Skałkę, inż. K. Szachtmajera, inż. 

1'. 'l'illingera, inż. S. 'l'nrczyuo,vicza, inż. D. 'l'wardowskiego, 
mz;. S. Tychoniewicza, iBŻ. T. \Vendę, inż. 8. Wisłockiego, 

inż . .M. Wojtkiewicza, iBŻ. 'l'. ½ubrzyckiego. 
W 1/,jeź<lzie mogą brać udział technicy polscy pracujący 

na polu hydrotechniki, przedstawiciele urzędów, samorządu, 

instytucji, zrzeszei1 i organizacji oraz osoby interesnjące się 

temi zagadnieniami z dziedziny gospodarki wodnej, które za­
kreślone zostały w programie Zjazdu. 

Obrady toczyć się będą w dwóch sekcjach podzielonych 
na grupy, co umożliwi przyjęcie przez każdego członka Zjazdn· 
ndzialu w obra<lach nad polową referatów. \Vydrnkowane z:aw­
czasn referaty zostaną celem ułatwienia obrad rozes]aue zgla­
Hzajr~cym się w terminie uczestnikom Zjazdu po nadesłaniu 7 
złotych załączonym przekazem ua P. K. O., która to hvota 
zaliczoną zostanie na poczet składki zjazdowej. 

\Vysokość składki zjazdowej, łącznie z drukami, wynosi 
od o8oby fizycznej 1 ~ zł., od osoby prawnej (urzędy, iustytu­
cje, zrze8zeuia) 25 z{. Członkowie rodziny uczestnika. Zjazdu 
osolmej składki nie opłacają. 

Po nkot'1czeniu 1/,jazdu projektowaną jest w razie sprzy­
jających warnnków atmosferycznych i dostatecznej iloHci zglo-
1-Jze11 jednodniowa wycieczka do Gdyni, celem zwiedzenia portu. 

Zglo8zenia uczestnictwa Ha zal:1czonej karcie pocztowej 
należy przesłać pod adresem: Komitet organizacyjny J Pol­
Hkiego 1/,jazdu Hydrotechnicznego. "½~arszawa, Jasna 10, Dy­
rekcja Dróg \\' odnych (skrzynka pocztowa). 

Termin nadsyłania zgłosze11 uczestnictwa, po którym Ko-
1ttitet 11ie odpowiada za termiHowe <lostarczenie zawczasu przed 
Zjazdem wydrukowanych referatów upływa w <lnin 10 gru­
dnia 1 !J28 r. 

Komitet ½jaz<ln czyni starania o przyznanie wszystkim 
llczestnikom ½jaz<ln z poza Warszawy zniżki kolejowej w roz-
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rniarze 1 /3 normalnej taryfy, a, to na podstawie karty uczest­
nict\va w Zjeździe, która wydauą zostanie w \Yarszawie zgla­
szającpn się uczestnikom w llniu rozpoczęcia Zjazdu. 

Komitet Organiz;acyjuy ½jazdn: 
Pre.ze::; prof. inż. M. Hybczy11ski. \Vicerrezesi: Inż. T. Xoso­
wicz i inż. l\f. Prokopowicz. Członkowie: inż. P. Bomas, inż. J. 
Decyusz, E. Krzyżanowski, inż. IL Piętkmvski, inż. K. Hodowicz, 
inż. K Roma1'iski, inż. A. Rur.do, ini T. Tillinger, inż. S. 'J'm­
czyno\vicz, inż. 8. Wawrzkowicz i inż, J. Zaczek. 

Program I-go Polskiego ½jazdu Hydrotechnicznego w vVar­
sza,wie w dn. 3 - 5 stycznia 1929 r. : 

Czwartek 3 stycznia 1929 r. Godz. 11. Otwarcie Zjazdu. 
Posiedzenie plename w sali aktowej Politechniki. Godz. lG-19. 
Posiedzenia sekcyjne. Godzina 20-23. Zebranie towarzyskie 
z paniami. 

Piątek 4 stycznia 192:J r. Godz. U - 13. Posiedzenia sek­
cyjne. Godz. Hi-19. Posiedzenia sekcyjne. Godz. 20. Przed­
stawienia w teatrach . 

Sobota 5 stycznia 1920 r. Godz. n-12. Posiedzenia sek­
cyjne. Godz. 13. Posiedzenie plenarne. ½amknięcie Zjazdu. 
Godz. 23·25. Odjazd koleją do Odyni. 

Niedziela 6 stycznia 1929 r. Od rana zwiedzanie portn 
i miasta Gdyni. Wieczorem odjazd z Gdyni do Warszawy. 

Dla nieLiorących udziału w wycieczce do Gdyni zwie­
dzanie. zbiorowe urządzei1 technicznych i zabytków miasta 
Warszawy. 

Zjazdy techniczne w czasie P. W. K. w Poznaniu. 
½wiązek Polskich Zrzeszei'l Technicznych postanowił zorgani­
zować w czasie trwania Powszechnej \Vystawy Krajowe,~ 
zjazdy inżynierów slowia1iskich i polskich. Zjazdy skomaso­
wano na czas od 22 do 28 czerwca 1929. Program ustalone 
następujący: 22 czerwca zjazd federacji inżynierów słowiań­

skich, 23 czerwca III ogólny zjazd polskich techników zrze­
szonych, 24 i 25 czerwca zjazdy grup fachowych, 26 do 28 
czerwca zwiedzanie zakładów przeu.yslowych. Jako organ wy­
konawczy ½. P. Z. T. powst:::i,la w Poznaniu tak zwana Główna 

Komisja „ 1'ygodnia 1'eclmicznego('. Główna Komisja składa 

się z pp.: inż. Andrzejewskiego, inż. Bzyla, arch. Bartkowiaka, 
dyr. Dziurzyi'1skiego, dyr. Kaczmarka, arch. Kaczmarka, dyr. 
l\faćkowiaka, arch. Meysnera, mż. Nowakowskiego. Sekretarjat 
Komisji mieści się w lokalach Stowarzyszenia rJ'echników, św. 

Marcjn 21 w Poznaniu. Dotychczas zgłoszono następujące zjazdy 
fachowe: wodociągowców, gazowników, meljorautów, mierni­
C½ych i mechaników. I >alsze zjazdy w fazie organiza,,ayjnej. 

\ ROŻNE. 
Przeciętny wiek Życia samochodu. Jak daleko posuwają 

się Amerykanie w naukowem przewidywaniu 11ajrozmaitszych 
możliwości techniczno-go'~podarczych, świadczy o tern analiza 
przeciętnego wieku samochodu, sporządzona przez C. K Griffina, 
prof. konjunktury gospodarczej na ·wydziale Administracji Han­
dlowej Uniwersytetu w Michigan. 

W ecllug prof. C. E. Griffina, ½tóry zebrał wyniki swych 
badań w broszurze p. t. ,, Historja ½ycia Samochodu", opubli­
kowanej przez tamtejs,r,y Uniwersytet, przeciętua długość życia 
samochodu wynosi 7 .04 roku. Krzywa śmiertelności samochodów 
jest zbliżona kształtem do krzywej ludzkiego życia i krzywej 
dla różnych wyrobów przemysłowych. 

Odsetek samochodów wyprodukowanych w jednym roku, 
a wycofanych z użytku po upływie pewnego czasu, ilustruj~ 
następujące dane: ze 100.000 samochodów, będących w użyciu, 
75¾ będzie w użytku 4.75 roku, 50¾ - G.94 roku i 25°/0 -

9.2 roku. Doświadczenia, przeprowadzone przez General l\Iotors, 
dały podobne wyniki. 

Cyfry te, zestawione po wyczerpujących badaniach przez 
prof. Griffina, wskazują wyraźnie na wartość niezużytkowanej 
zdolności transportowej używanych samochodów. 

Przeciętna długość życia samochodów dzięki stałym ulepsze-
niom wykazuje stalą te11dencję zwyżkowr~. G. Jl. 
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SPRAWY T O W A R Z Y S TWA. 
Zebranie towarzyskie ku czci lni. St. Kozłowskiego. 

\V salach P. T. P. odbyło się dnia G listopada b. r. zebranie 
towarzyskie połączone z bankietem, dla uczczenia zasług Inż. 

St. Kozłowskiego, długoletniego i wysoce zasłużonego sekre­
tarza P. T. P. 

·wydział Główny P. T. P. poza uchwaleniem przedłoże­

nia wniosku na najbliższem \Valnem Zebraniu Członków P. 'r. P., 
postano\vił w formie swobodnej i serdecznej dać wyraz uczu­
ciom podzi\vu i czci, jakiemi przepełnieni są członkowie 'l'owa­
rzystwa i bliscy współpracownicy dla wybitnej pracy zawodo­
wej i społecznej Inż. Kozłowskiego. 

:Xa zaproszenie \Vydziału Głównego jawiło się w ozna­
czonym dniu około 50 członków wraz z paniami, przepędzając 
wieczór aż do późnej nocy na pogawędce towarzyskiej w we­
sołym i pogodnym nastroju. 

\V zebraniu uczestniczyli między innymi: prezes Inż. St. 
Rybicki, wiceprezez Inż. Fr. Blum z małżonkth prof. Z. Cie­
chanowski, dyr. inż. Dziewoi1.ski, prof. vVitkiewicz, dyr. inż. 

\Vierzbicki, dyr. inż. Aleksandro-wicz. P. zast. kom. miasta 
prof. l\I. l\Iatakiev,ricz nie mogąc z powodu wyjazdu nczestni- j 

czyć w zebraniu, nadesłał pismo z wyrazami uznania dla µel­
uej poświęcenia i trudów pracy społecznej i zawodowej inż. 

Kozłowskiego. 

Pod koniec bankietu urozmaiconego dźwiękami muzyki, 
pierwszy zabrał głos prezes Hybicki, streszczając pokrótce dzia­
łalność inż. Kozłowskiego jako kierownika elektrowni kolejo­
wej w czasach zaborczych i jego pełną poświęcenia działalność 
c.lla legjonistów, ornz długoletnią pracę sekretarza P. rr. P. 
::;zczególnie ,v roku jubileuszowym, cic2żkim dla Towarzystwa 
pod względem ,vymogów finansowych. Dzięki usilnym i wy­
łącznym zabiegom inż. Kozłowskiego stan finansowy w kry 
tycznym roku tak się poprawił przez pozyskanie licznych ogło-
8Zeń do Księgi Pamią':,kowej, że Towarzystwo mogło podołać 

wszystkim zobowiązaniom finanso,vym bez uciekania się o po­
moc do ofiarności członków. Przemówienie swe zakończył prezes 
toastem na cześć i pomyślność inż. Kozłowskiego i prośbą, by 
i nadal nie skąpił trudów przy pracy dla dobra P. T. P. 

X astępne przemówienie ,vyglosił dyr. inż. Aleksandrowicz, 
podnosząc szczególne zasługi inż. Kozłowskiego kolo budowy 
stacji i przewodów wysokiego napięcia w Karaczynowie. Inż. 
A. Broniewski wzniósł z kolei toast na cześć dzielnej towa­
rzyszki życia i pracy, małżonki inż. K ozlowskiego. 

\\~ zruszony, odpowiedział serdecznemi słowy inż. Kozłowski, 
kładąc szczególnie nacisk na atmosferę panującą w 'I'owarzystwie, 
zachęcającą każdego członka vVydzialu do usilnej pracy, a bę­

dącą ,vynikiem umiejętnego i gorliwego kierownictwa losami 
Towarzystwa przez obecnego prezesa. 

Szereg przemówień zakoi1czył inż. Dayczak, nawołując do 
solidarności i współpracy świata inżynierskiego, tak potrze­
lmych w obecnych czasach. 

·w śród rozmów zebranie przeciilgnęlo się do późna w nocy, 
pozostawiając w pamięci obecnych mile i niezatarte wrażenie. 

J'I('. 

Posiedzenie Wydziału Głównego P. T. P. z dn. 5. XI. 
1 928. Przewodniczy: Prezes Ryb icki. Obecni: \Viceprezes 
Blum i członkowie ·wydziału: Anlich, Bratro, Bronan,ki, 
Broniewski, Jaskólski, Kozłowski, Krzyczkowski, \Veigel, 
\Vrażej. 

1. Odczytano i przyjęto protokół ostatniego posiedzenia. 

2. Przyjęto lrnlotem nowych członków: Ini. ,Tózefa .Janko, 
Inż. Teodora Krygiela, Inż. l\I arjana K wiecii1skiego, Inż. Wik­
ktora :\Iatrasia, Inż . .Józefa Osuchowskiego, Inż. Edwarda \Va­
żnego. 

3. Kol. Bronarski zdaje sprawę ze stanu zaległości wkła­
dek, które wynoszą około lG.000 zł. Z tej sumy przypada 
około 6.000 zł. na członków, którzy kilkakrotne urgensy po­
zostawili bez odpowiedzi. l 1ostanowiono do tych członków 
zwrócić się za pośrednictwem adv,·okata celem ściągnięcia na­
leżytości. 

1. Prezes Rybicki oznaJ1ma o potrzebie reaktywowania 
Komisji dla ochrony tytułu inżyniera. Ze względu na nawal 
pracy prof. dr. Nadolskiego prezesa tej komisji, n proszono na 
przewodniczącego wiceprezesa Bluma. 

5. Odczytano wnioski Stowarzyszenia rreclrników w Po­
znaniu w sprawie programu Tygodnia Technicznego. Przed­
miotem obszernej dyskusji, w której zabierali głos prez. Ry­
bicki, wiceprezes Hlum, inż. Jaskólski , dyr. Uratro, prof. 
dr. \Veigel, była kwestja ilości i jakości wykresów maj11cych 
ilustrować liczbę, jakoteż dziedziny pracy ogółu Techników 
polskich, przeznaczonych na vVystawę Poznańską. ½godzono 
się na konieczność ograniczenia się tylko do Kolegów zrze­
szonych w 'l'owarzyst\vach z powodu niemożności zebrania dat 
dotyczących techników niezrzeszonych. 

G. Dyskutowano nad programem referatów na III Ogólny 
Zjazd Polskich 'l'echników Zrzeszonych w Poznani u w roku 
1 !J2!J. \V ½wiązku z tern odczytano pisma Stowarzyszenia 
T'echników w Poznaniu i Związku Polskich Zrzeszei1. Teclmicz­
nych w Warszawie. Prezes Ryhicki podnosi, że jakkolwiek 
pożądanem byłoby wygłaszanie odczytów o charakterze ściśle 

technicznym, jednakowoż ze względu na to, że tego rodzajn 
tematy hywają poruszane na specjalnych zjazdach fachowych, 
należy jako tematy na zjazd ogólno-teclmiczny braó pod uwagę 
sprawy gospodarczo przemysłowe, które łatwiej wzbudzą zain­
teresowanie u ogółu techników. Prof. dr. \Veigel zawiadamia 
o zami~trze wygłoszenia na /';jeździe w Poznaniu referatu z dzie­
dziny ostatnich Z(lohyczy fotogrametrji i współpracy lotnictwa 
wojskowego na tern polu. 

7. Prez. Rybicki zawiadamia o zjeździe Delegatów ½wiązku 
Polskich ½rzesze1'i Teclmiczuych, który o<lb(~clzie się w Hado­
miu w dniach 25 i 2G listopada, połączony z dziesięcioletnim 

jubileuszem Stowarzyszenia rreclmików w Radomin. l'prnszono 
p. wiceprez. Bluma na delegata Pol. rl'owarzystwa Politeclrnicz­
nego na ½jazd. 

8. Prezes H,ybicki omawia działalność Sekcji Polskiej l<'e­
deracji l\liędzynarodowej Prasy techniczno - zawo<lowej, w kie­
rnnh.u utworzenia w \Varszawie i we Lwowie BilJljoteki "B1 e­
deracyjnej na wzór Bibljotek takich w Berlinie i Paryżu, któ­
rato Hihljott:ka zaopatrywana lJylaby w czasopisma teclrniczne 
i zawodowe całego świata hezplatnil·. e chwalono poczynić ener­
giczne kroki celem zrealizowania tego projektu w stosunku do 
do Lwowa i porozumieć się z kierownictwem Bihljoteki P. L. 
celem przewidzenia lokalu w nowolmdnjącym się gmachu dla 
tejże Bibljoteki. 

9. Prezes Rybicki zawiadamia o pov,:staniu w łonie rf'o­
warzystwa Komitetu <l la propagandy filmowej źrbdel energji 
w Polsce i o pracach tegoż .Komitetu. 

10. \V sprawie uhvorzenia we Lwowie 11adawczej stacji 
radjowej uchwalił Wydział powołać Komisję celem zajęcia się 
tą sprawą, do której weszliby Komisarz Hządu m. Lwowa 
prof. dr. Narlolski, prof. Drexler, prof. l\Ialarnki, dyr. in,i,. Ko­
złowski, dyr. inż. Spira, pozat.em z ramienia \Vojewództwa PP· 
wicewojewoda Gronziewicz i radca K waśnie\vski. 

11. Kol. Kozłowski zdaje sprawę z działalno~ci Patro11atn 
narl młodzieżą rękodzielniczą, w której posiedzeniach i pracach 
hierze udział jako delegat P. T'. P. - Podnosi celowość po­
radni, ilustrując cyfrą 5GO zbadanych w ciągu roku uczniów. 
Następnie zawiadamia członków o zaproszeniu <lr. ½awirskiego 
celem wygłoszenia oclczytn. 

12. Prezes Rybicki zdaje sprawę ze ½jaz<ln inżynierów 
kolejowych odbytym w dniu 7 września lir. 

N a tern posiedzenie zamknięto. 

Redaktor naczelny odpowielbialny lnż. Włodzimierz Honiewicz. Nakłatlem Polskiego rl'owarzystwa Polituchnic,mego we Lwo\\'ie. 

Pierwsza Związkowa Drukarnia we Lv,owie, ul. Lindego 4. 
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